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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

a c
Ceny prenumeraty we Lwowie s

bez doręczenia do domu miesięcznie U. -  
i  dostawą do domu zł. &'30

na prowincjli
Z przesyłką pocztową • • • ■ • zŁ 5*30 | ADMINISTRACJI 
za grauicą ...iŁ 8  — y 21-17.

T e l e f o n y :
(r e d a k c j i

27, 71-02.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 L ? .

Listy uależy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogtcszeń;
Za ł lrler1 5 milimetr. (6 '/, cm. tzer.) w zwykiycn ogłoszę 
niaeli gr. M> w  nad ułanem i  w nekrologach gr. a , 
w  kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 10, pad nagłO,.' iem na pierwszei stronie zł. v —» Za  
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupnu 
■ sorzedaz słowo gr. I ł ,  matrymonial..., korespondencje 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujgcych^racy gr. 5. 
Z  zastrzeżeniem niieisc *5 Drc. Zagrańicz. o  50 dic. drożei.

B E Z K L A S C W Y  Ś W I A T  P R A C Y
‘Poglądy pon zszegr artykułu nie wydają nam się wyłożone dość ściśle i mogą Wzbudzać tu i ówdzie pevme zastrzeżenia. W  zasadzie nade­

słane nam rozważania przynoszą jednak dużo śmiaiycb myśli. Dzielimy się więc niemi z  szerokim zastępem Czytelników. W  myślach tych 
bowiem jesl niebanalna świeżość i wyzwolenie się z  utartych formuł.

Można mmć rozmaite zapatryw ana 
na kwestię społeczno-ekonom icznego 
ustroju, trudno jednak zaprzeczyć, że 
żyjem y w  przededniu poważnjmh 
zmian zarów no w  zakresie p o j ę ć  
rządzących i norm ujących ustosunko­
w anie się ludzi do tej kwestii, jak i 
w dzifidziwe urządzeń faktycznych. 
Jest to charakterystyczno dlu dzisiej­
szej epoki, a kto w ie czy  i nie p oży ­
teczne, że w  programach politycznych 
pierw sze skrzypce gra moment spo­
łeczny i gospodarczy, przycrem  mo­
żna p o w ie d z ie , że dzieje s ;e to niemal 
niezależnie od tego, jaką grupę so ­
cjalną r.epi ezentnjc dany program. D o­
w odzi to, że myśl polityczna wchodzi 
ua tory ze w szystkich najbardziej r e ­
alne. Staje się to ^jasnem, że polityka 
nie jest „sztuką**, że (Je jest toż czełnś 
w rodzaju filozofii, lecz system atyzo­
waniem puprostn zarówiio um ysło­
w ych  jak i fizycznych w ysiłków  dla 
iak najw łaściw szego unormowania sto 
slinku żyjących , w  z b iorow oślH B R lło- 
siek do siebie wzajemii.ę i do państwa.

Zarysow uje się też pewien bardzo 
dodatni ob jaw . Zm onopolizow any do­
tychczas w  ugriipo w uniach W lan ych  
za lew icow e „trybunat ludu",'•zastrze- 

^Żpue niemal w yłącznie dla czesw one- 
■ go sztandar* hasto sprawiedliwości 

społecznej, przedostaję się do szeregu 
hasał ugrupowań najdalej od socja­
lizmu stojących. Traci na tem n ‘eeo 
strona demagogiczno-teatralua, traci 
efektowi)teść nomenklatura (rząd ro- 
botm czo-w lościański. krw iopijcy-kapi- 
taliści etc.), rzecz sama nabiera jednak 
m ocy  i w yrazistości w  bardzo Pros­
tem. a rów nocześnie jasnem określeniu 
dziedziny, o  której zmuszeni są dziś 
m yśleć w szyscy .

'la k  często- doprawdy słyszy  się 
1 czyta  dziś o  „problem ie świata 
p ra cy “ , 3 to z  tylu stron, że nie 
trudno jeśt mylnie pojąć 1) istotę 
i role prawdziwą tego określ ćma, 2) 
istotne cele i sprężyny poruszające ty­
mi, C irysie niem posługują. Jest \y tem 
niewątpliwie wina niekiedy nieszcze- 
rości, to znów  zapalczyw ości, traktu- 
lątyeh tę 'Sprawę na gruncie już to 
m ocno chwiejnym ekonomicznie i m o­
ralnie, już to poprostu marzycielskim. 
'Ib  pew nej jednak, że  gdyby znowu 
łhv’!ko pewnym  grupom zostaw ano 
monopol na żajm<i\vauie się problernbni 
pracy,.;zapanow ałaby w  tym  zakresie 
poczynań najdalej idąca jędnostron- 
ność. Jest w ięc aż fiadtor'zrozumiałem, 
jeśli w sprawę to wdziera się myśl 
całego 'politycznego-'‘obozu, który zg ro  
madza w  sobie ca ły  szereg różno­
rodnych grup, złączonych wspóhr- m 
dążeniem do dobra i pożytku państwa, 
a w ię t Jest w  stanie w ew n ąfcrjsieb ie  
przetraw iać niemal każde zagadnienie,'' 
z dążeniem tem w  ścisłym będące 
związku.

YV zagadnieniu tem na pierw szy plan 
wjj suwa siE  pytam,*,' co  w łaściw ie za 
„świat pracy** uw ażać należy.

D aw n e  p r ą d y  .społeczne zacieśnia ły 
23| mi a n u- tvfl; o  do jednoi klasył-pra-

cow ników , t. j. pracow ników  fizycz­
nych. W ciąż mów-ilfi się o „robolui- 
kach‘‘ w yłącznic. >My ludzi świata 
p racy  uw ażam y dziś, wszystkich utrzy­
mujących isięk z w łasnej pracy, bez 
względu na to- czy  jest to 1) praca fi­
zyczna pirzy w arsztaci^1 c z y  um ysło­
wa, 2) c z y  też pracują naiemnie przy 
warsztacie ępdzyin, czy  też ewentual­
nie w łasnym . Pracownikiem  jest za­
równo robotnik fabryczny jak i w ła ­
ściciel -rzemieślniczego warsztatu, jeśli 
tylko nie w yzyskuje inkóśjo, ale łączy 
uczciw ie sw oją prace z  rnozolem in­
nych. Pracownikiem jest nawet —  za­
ryzykujem y to twierdzenie —  właści­
ciel kawałka ziemi, jeśli nie oddaje jej 
dzierżaw cy, zadawalając się w ygodną 
rentą, lecz jeśli stoi osobiście na czele 
s w e ft  warsztatu rolniczego. 1 w rem

twierdzeniu naszem niema „pom iesza­
nia Pojęć**, ale rozmyślnie świadoma 
•korektywa utartych a niesłusznych 
formuł. Naszem zdaniem „św iat pracy" 
obejmuje caty krąg, łudzi, spełniają­
cych  sw ój ludzki i obyw atelski o b o -  
w  i ą z e k p r a c  y. Sprawa podziału 
„k lasow ego" pracow ników  dla nas nie 
ma najmniejsifcgo znaczenia. Jest łona 
sztuczna, rozmyślnie złośliwa... Jeśli­
by m ogła być m ow a o  jakimkolwiek 
podziale, to chyba o  zaw odow ym .

Jasnem jost, że świat pracy i tytko 
świat pracy jest najbardziej w arto­
ściow ą grupą społeczną. Przy nnieży­
tem Dostawieniu .sprawy winien on sta­
now ić w łaściw ie jedyna< grupę, pcAiie- 
\Yąż on jest społeczeństwem . a społe­
czeństw o mieści się w unii be-z reszlj .

1 W  TzYCzywisto-ści obeCncj ,-są tyłka

Projekt przedłisżinis kadencji
organów samorządu w f-lałopolsce wscliodn.

Warszawa, 3 stycznia (PAT) Rząd 
postanowił wnieść do Sejmu projekt 
ustawy przedłużającej okres urzędowa 
nia organów  samorz.ądu na obszarze 
W ojew ód ztw : ' lw ow skiego; tarnopol­
skiego i stanisławow skiego do czasu 
ukonstytuowania się w  gminach w iej­
skich i miejskich organów sam orządo­
w ych  pow ołanych  po wydaniu przepi­
sów/ w yborczych .

Analogiczne przedłużenie kadencji

tych organów .sam orządowych zostało 
uchwalone przez iSejm dla W ojew ództw  
poznańskiego i pom orskiego, ustawą z 
tjiiit 10 marca 1932 r.

Przedłużenie kadencji organów  w 
dotychczasow ym  składzie pozostaje w 
związku z projektem ustaw y o częścio
w ej zmianie ustroju samorządu terytor 
jalnego, rozpatryw anej obecnie w ko­
misji sejm ow ej, która w yda  Ino w e prze 
p isy w yborcze.

Japońska flota wojenna
na wodach chińskich.

ZACIĘTE WALKI O WEZEŁ KOLEJOWY SZAN-KAI-KWAN.

Pekin, -3 stycznia. (PAT) W edług 
w iadom ości z Tien Tsinu w czoraj w 
godzinacli rannych wujślta japońskie 
rozp oczę ły  ostrzeliwanie Szan-Hai- 
Kwan, ważnego w ęzła  kolejow ego w 
północno-w schodnich Chinach. W  akcji 
t#> w zięły  udział okręty wojenne i sa- I 
m olo® .

Źródła japońskie moty\\'uią' akcje 
sw ych  w ojsk  koniecznością przyjścia /. 
pom ocą Japończykom , osiedlonym w  
tej części krain.

Chińczycy twierdzą, że wystąpienie 
wojsk japońskich było uiezem nie­
usprawiedliwione i miało charakter 
wyraźnie Pf» w okacyjny.

Szanghaj. 3 stycznia. (PAT.) Do nuci 
sóow ości Chin-W ans-Tao, J ^ oźoiicj u 
fC mil na południow y zaditTd od S /an - 
Hai-K\dan przyby ło  8 Wojennych pkrę 
tów  japońskich,

Pekin. 3 stycznia. (PA T) p^ygpdzin* 
nej walce, w  czasie której arrj i er ja 
japońska z pom ocą siiunTofów doko­
nała wyłom u w murze Szan-llai-Kwan 
Lapończycy zostali odrzucćni tfrze/Ź-b-

brouców  chińskich. W ojska japońskie 
cofnęły się, a garnizon chiński napra­
wia obecnie lukę obronna w  przew idy­
waniu now ych ataków , japońskich.

Nankin. owrycznia, (P A T) Rząd cluń 
ski podat do^wiadomości Ligi Narodów 
5 walkach w Szan-Hai-Kwan. Nato­
miast dojrządu japońskiego nic skiero­
wano żadnego protestu. Jak przypusz­
czają; Chiny nie uczynią nic w  ipm 
względzie, póki sytuacja nic oędzie 
wykiśnipna. W  m iędzyczasie rz ą d  chiń 
skj ponow ił swoim wojskom  instrukcję 
odpierania wszelkwh ataków na pozy­
cje th iń s k ić A

Tokio. 3 srytznia. (PA T) Muiister- 
stwo w ojny w oświadczeniu złojżoiiern 
piasie stwierdza, ze walki w  okolicy  
Szan-Hai-Kwan spow odow ane zostały 
przez Chińczyków , którzy ostrzeliwali 
Japończyków , zmuszając ich d o  obro ­
ny. Ministerstwo stwierdza, że jest to 
ivzułu:teni rozm yślnej polityki chiń­
skiej, mijąo.bj na ceiu zmusić Lhve Na- 
.r-ędów działa rui';

dwie grupy zasadnicze: jedna pracuje, 
uruga —  żyie z rezultatów dawnych 
lub obecnych cudzej pracy. Tertium 
non datur, Nię tu miftjsce na precyzo­
wanie, kto do Ja Ir i-e j grupy należy. O - 
kreśla ich sanwi życie społeczne i u- 
uzial \V nicm jednych i Jrugich. Skąd­
inąd JłUtffc prtiey kwalifikuje stopień 
nalężęjiia i w :tilości ji.fi wysiłku w  
życiu zbiorow em . -Suma i ego# wysiłku 
i jego skuteczność wodna by  być w ła ­
ściwie miara praw obywatelskich. 1 dc» 
tego świat dojść mu-ói...

RadykałiKiyą.ee grupy młodej inteli­
gencji w ysunęły hasło: „Stw arzam y
państwo zorganizowanej pracy", Mi- 
ilio, że jasjią Jest dla uus czy^tiftiakośc 
irobuuek w tein ujęciu si>ruwry. numo. 
ze wiierzymj'. iż ecie;u. ich jest dobro 
pu-w szeeline. nie mam y cal kor i te i pe-  

zali iuisio lo łesi należycie rn- 
ziriiiiane przez wielu głośno je w yzna- 
.‘^•f cli. Obtiw i;un\ śię. że nie zdołali 
oni jeszcze zunl-inię w yzw ollć się y. 
| $ Z ‘ 's ; !  ri(i\v. r ż u i c k i n s o- 
 ̂ k C 11 ob.iw ,auiy s fo czy tiję chodzi 

nu tę-iko o ...państwo zo rg R izow a u c ' 
klasy ' —  w tym wypadku ..pm L . 
iiatu". lak ifiw iim  w ^kifzywaN iiy 
inne eiiunojację tych S in y ch  kół. fitfc- 
towgme zapewne przez trwającą .wc ąż 
jeszcze skłonność tl<> de'Klainat(Vrśiw a 
społecznego.

Jeśli chodzi o  „paustwfr zorganiżc- 
wanej pracy" w  naszem roziimieiiiu, tu 
jos't to liaslo i wskazanie uje buuzrfce 
żadnych zaetrzeżeń. Jest dla nas zu­
pełnie zrozumiałe. ż c pausTwp, R.- m o­
gło  być notężtie i dawać obyw atelom  
Swym maksymum W ż y ś c i ,  musi być 
ip 5 ii s t w e m t y l k o  t y c li. k t ó r >; y 
w  n i e ni i <1 1 a n i e  g.o p r a c u j ą .  
Albowjem  tylko w tedy, k iedy nie bę­
dzie w  państwie aui jednego człow ieka 
niepracującego (choć do pracy zdatne­
go) . —  stani e sj-ę̂  .z a dość p o s tui a to w i 
spo.łeczneij spraw iedliw ości. Podkreśla­
my jednakże raz jeszcze, że „ p r a c o ­
w n i k i e m "  nic jest dla nas wyilącz- 
mę i i m . 0  posiadający najmita. 13o
każdemu najmtcie musi być otwarta 
droga do osiągnięcia chociażby .skrom­
nej wTasności.

Roi^r świata pracy jest już dziś jasną, 
choć niepi ędko nadejdzie jeszcze kofi- 
cow 'y etap wszystkich społeeznycli 
przeobrażeń. Świat pracy i tylko on 
pi cde.stynoiwaiiy jest do odegrania roli 
czynnika decydującego i eliminującego 
z (Siebie zasfęp kierow ników  żvcia pu- 
bllccnego. Interesy jego dftdzt&się naj­
łatwiej zidentyfikow ać z ÓgóUiym-jn. 
ter.esem państwa, a w ięc muszą być 
uwzględniane należycie. Nie można na­
tomiast naszem zdaniem sprowadzić 
pojęcia „świata pracy" do rodnia rów 
n ow ego zastępu ludzi I-m klasy, do 
czego  zdąża jaw.nic lub skrycie rady­
kalizm społeczny, m arzący o  stv.Y>rze- 
niu, na nn?fs,ce dawnych ludzi p r/u gcN j 
lcj.li, n ow ego  typu sui gen£ris „arysto­
kraty** -i. w yłącznie w osobie robotni­
ka. W  ten sposób szioby  s-ję od jedne, 
niesprawiediiwcfści do drugiej 

 o  —



Z  D N I A .
MARSZALEK PIŁSUDSKI 

W  PIKILISZKACH.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 stycznia. (G) Z Wilna

donoszą: M arszalek 'Piłsudski w y je ­
chał z Wilna do Pikiliszek.

P .GWIAZDOWSKI NACZELNIKIEM 
W YDZIAŁU M- S- Z.

iTeldcfiicin od naszego korespondenta)
W arszaw a, 3 stycznia. (Sz) D otych  

cza sow y  charge il‘affaircs P ok k i przy 
Lidze Narodów', długoletni, w y b i t o  
w spółpracow nik delegacii polskiej w 
Genewie, p. G w iazdow ski, przybył do 
W arszaw y i obja.ł stanow isko naczelni- 
ka w ydziału  ustrojów  m iędzynarodo­
w ych  w. Ministerstwie S praw  Zagrani­
cznych. , .. ^

ODZNACZENIE ADY SART,
Kraków. 3 stycznia. (PA T) V / dmu 

dzisiejszym  W ojew oda  krakowski ude­
korow ał K rzyżem  Kawalerskim ÓrdJsr 

;tru. .Polonia, Restituta znana śpiew acz- 
kję Jadwigę S zayerów nc (Adą S a ri), 
odznaczona, za zasługi na polu artysty­
cznym.

POSEŁ CZECHOSŁOWACJI 
WYJECHAŁ Z W A R SZA W Y.

Warszawa, 3 stycznia. (PA T) P oseł 
C zechosłow acji w  W arszaw ie mini­
ster W a cła w  Girsa w yjecha ł z W arsza 
w y. W  cza s !e nieobecności zastępow ać 
go  będzie radca poselstwa Jaromir 
Smutny.

N O W Y MIESIĘCZNIK UKRAIŃSKI.
Warszawa, 3 stycznia. (P A T) Uka­

zał się tn p ierw szy numer ukraińskie­
go  miesięcznika Ridna M ow a“ , po­
św ięconego nauczaniu jeżyka ukraiń­
skiego. Redaktorem  naczelnym i w y ­
dawcą jest prof. dr. Iwan Cbijenko, zaś 
redaktorem odpow iedzialnym  p. G ry - 
ra ło  S iedleckyj (Saw a K rylacz). N o­
w y miesięcznik drukow any jest w 
Żółkw i w drukarni 0 0 .  B azylianów .

W spiaw ie m ieszanek 
n a p ę d o w yyh .

Warszawa, 3 stycznia. (Sz) W  naj­
bliższym  -czasig oczek iw ać należy pod 
Pisatjia um ow y między' P aństw ow ym 1 
M onopolem Spirytusow ym  a Syndyka 
tent Naftowym  w, sprawie sKprządza- 
iiia i wypuszczania na rynek m iesza­
nek napędow ych. Urnowa obow iązy ­
w ać ma do 1937 r. w łącznie. Określa 
ona zasady odbioru przez firm y zrze­
szone w  Syndykacie Naftowym  spiry­
tusu bezw odn ego w  celu sporządzania 
mieszanek na pędow y cli. ilość zbytu 
spirytusu na ten ce l będzie  określona 
w stosunku do ogólnokrajow ego zbytu 
benzyny.

laka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa. 3 stycznia. (PA T.) P raw ­

dopodobny przebieg pogody  do w ie­
czora dnia 4 bm .: P rzew ażnie pochmur 
n o  i mglisto, gdzieniegdzie m ożliw y 
drobny śnieg, lekki m róz, słabe w iatry 
z kierunków południowych.

Temperatura we Lwowie w  dniu 3 
bm. w ynosiła : o  godz. 7 rano ciśnen-ie 
baronietrycziic 745.03, temper. — 3.0, o  
godz. 1 w  południe ciśnienie bar ©me­
tryczne 745.24, temperatura — 0.4, o 
godz. 9 w iecz. ciśnienie barom etryczne 
745.18, temperatura — 0.1.

DYW ANÓW  PERSKICH oraz smyrneń- 
rtlach kursa najnowsza technika pod kiero­
wnictwem słynnego tw órcy przemysłu dyl 
vun ow ego p. Karolą' Lilw.mowicza^ rozpo­
czynają się 4 i 5 stycznia kursa, na które 
zostanie przyięta zbiorowa ilość pań i pa­
nów. By dać możność każdemu wzięciu 
udziału w tak szlachetnych i pięknych pra­
cach, których rodzimy przemysł stwarza­
my, całość (kursu 14 dm po 2 godziny 
dziennie, tylko zł. 10. Wpisy i  informacje 
w  dniach poprzednich od U — 13 i od 17 
ido 19, w Wytwórni Dywanów —  _ Łwpjwr. 
Z y  bitki £ wiczu 18.

Schwytanie mordirców księdza.
Ks. M asłowskiego zam ordow ano w  celach rabunkowych.

Poznań, 3 styczniu. (PAT.) Dziś w 
n ocy  aresztow ano dw óch zabójców  
księdza katechety M asłow skiego (o  za 
bójstwiejifem  óouo.siliśniy przed kiiku 
dniami). iPolicia minio niew yraźnych 
poszlak stwierdziła rysopis i nazwis­
ka zabójców  ,oraz ustaliła, że zbrodnia 
rze natychmiast po czynie zbiegli z 
Poznania.

W czora j w ieczorem  w tjc ili oni do 
miasta i zostali w  pobliżu dw orca  ujęci. 
Sa to 24-Jeini Bronisław Bednarczyk, 
złodziej zaw odow y1, rodem  z C z ę s to ­
ch ow y, kilkakrotnie karany, już w iezie­
niem i 27-letni Jan Grclka, również 
znany w łam yw acz, poch odzący  ze

brudy, 13 razy karany, który dopiero 
20 grudnia ub. ,r. opuścił więzienie.

S lćdztw o w ykazało, że morderstwie 
dokonane zostało w  celach rabunko­
wy cli.

Pozat.eni w  dniu w czora jszym  trzej 
bandyci dokonali na szosie prow adzą­
cej /. Nowcg(/.;M iysta d o  Solca napadu 
rabunkowego, zabierając jednemu z  pa 
soiżerów gotów kę. W szelk ie poszlaki 
wskazują na to, żc w  napadzie brali 
udział Beiidnarczyk i Grelka.

Dzls w południe odbył się pogrzeb 
ofiary zbrąuuiczęgo napadu ks. Z y ­
gmunta M asłow skiego.

Oszust w roli urzędnika policji.
Jeszcze jeden „kapitan z  Koepemck".

Frankfurt u. M, 3- stycznia. (PA T) 
S iynny kapitan z  Koepenick ciągle je­
sz cze ' zapładma fantazję rzezim iesz­
ków , k tórzy nadal znajdują naiwnych.

Od dłuższego czasu ćjobi.iala do licz­
nych płynących  p o  Renie okrętów  m a­
ła łódka m otorow a i (ia pokład statku 
■wysiadał ..urzędnik polic.it rzecznej'*, 
.przedsta“ łając ł>rcepi-su-wo w ystaw io­
n y  rozkaz aresztowania kapitana sta­
tku.

P o dłuższych pertraktacja cli rzeko­
my urzędnik policji odstępow ał zw ykle 
od aresztowania i przyjm ow ał kaucję 
w kw ocie od J0 do 50 inarck. W  jed ­
nym tygodniu zebrtę on w  ten sposób 
.3.(1110 marek.

Dopiero przypadek oddal oszusta 
nazwiskiem Otto bcbum itz w reet Jpąg 

J lieji w Koblejicji.
- o -

Z SALI SĄPOW LJ.

12 tramwajarzy warszawskich przed sadem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 styczuia. (O) Sprawa 
burzliw ego strajk u w  tramwajach w ar­
szawskich. jaki w ybuchł w ję .d  r., 
znalazła dziś sw ój epilog w Sądzie o- 
kręguwym .

Na Jawie oskarżonych zasiadł Stefan 
Ostrowski, fecYownik iaMojki komtyii- 
s tycznej i 11 przyw ódców 1 tram waja­

rzy warszawskich, oskarżonych o dzia 
łalnosp- komunistyczną. Rozprawie 
o rac wodnie z y sędzia L eszczy iH  i . jako 
wat a n ci zasiadają sęd z iow ie  Dębicki i 
Przybylski. Na rozpraw ę pow ołano 1.34 
św iadków . P roces potrw a prawdopu- 

j dobnie* erkOlo 5 dni.

Odroczenie procesu o zajścia wrześniowe.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 stycznia. (G ) P roces 
apelacyjny o krw aw e w ypadki H-®o 
września 1930 r. został odroczony.

Na ław ieyoskarżoiiych  zasiedli .Pod- 
sądni skazani w  pierw szej instancji, 
Chodyński. Synow iecki i Kusiak, oraz 
Dzięgielew ski. Nie stawiła sic nato­
miast oskarżona Dr. Budzyńska -T  y - 
licfca.

R ozpraw ie przew odn iczy ł sędzia 
Gacek, oskarżał prokurator G rabow ­
sk i. O brońca dr. B udzyńsk iej-! y lic - 
kiej, adw . Sterling, przedłożył na watę" 
p ie  rozpraw y zaświadczenie' lekarskie, 
stw ierdzające, że oskarżona znajduje 
się p o  ciężkiej operacji karbunkniu w  
ciężkim  stanie zdrow ia  i nie m oże 
p rzy b y ć  na- rozpraw ę. Jednocześnie

przedkłada obrońca podanie dr. Bu- 
dzyńskiej-Tylickiej, w  którcm  ta o -  
św iadcza, ż e  pragnie- w ziąć udział w  
rozorawteiiiceleiii złożenia w yjaśnień i 
w ypow iedzenia ostatniego słow a. W o  
b ec  togo  obrońca wnosi o  odroczenie 
procesu.

P rokurator G rabow ski p o w o łu je 's ię  
na przepis procedury zezw alający  na 
prow adzenie rozpraw y  apelacyjnej pod 
nieobecność podsądnego. Adiw. Ster- 
iing wyjaśnia, że  przepis ten nie ma 
zastosowania, gd y  oskarżm y w yraził 
chęc w zięcia  udziału- w  procesie.

Sąd p o  naradzie zadecydow ał od ro ­
cz y ć  rozpraw ę.

Kucluiak nie starcie przed sadem doraźnym.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 3 s. tyczni jT (U) Donoszą 
z Ł odzi: Sprawa Kudiciaka i jego to ­
w arzyszy , oskarżonych o zamach bom  
b o w y , została przekazana decyzją  p ro­
kuratora M arkowskiego d o  'Postępowa- 
nia zw ykłego.

W o b e c  teg o  .proces L er aiie odbędzie 
si.ę, jak zapowiadano, w  dniu 10 sty ­

cznia, lecz w  końcifibieżącegoi miesią­
ca. Sprawa ■ zainachu bom bow ego b ę ­
dzie rozpatryw ana łącznic z imienni 
sprawkam i Kudiciaka, a zw łaszcza  ze 
sprawą napadu na kasjera K arolew - 
skiej Manufaktury. . Oskarżonym  grozi 
kara d o  12 lat więzienia.

LICZBA BEZROBOTNYCH.

Warszawa, 3 stycznia. (P A T) W edle 
danych statystycznych  liczba bezro­
botnych zarejestrow anych w  Państwo­
w y ch  Urzędach Pośrednictw a P racy 
na terenie eałaigo Państwa w ynosiła  
na dzień 31 grudnia ub. r. 220.245 osób, 
co skinów w zrost w  stosunku d o  ty - 
gewŁtua poorzedniego o 11.885 osób.

Nabożeństwo żałobne za spokój 
rłuszy i .  p.

Stanisława Fangom
odpraw ione zostanie w  kościste
0 0 . Bernardynów w czwartek, dnfa 
5 stycznia iH u  r „  o godz. » rano  

przed głów nym  ołtarzem . 46

iiroiM a telegraficzna.
Ucieczka 20 więźniów. Donoszą z 

Madrytu żc w czora j rano w ięźniow ie 
w  forcie Vilia Cisneros w  prow indi 
R io de Oro, uciekli przy' pom ocy ża­
g low ca  w liczbie 20 osób. Byli oni n- 
w ięzicni za udział w spisku z dnia 10 
sierpniu 1932 r. w  Hiszpanii. (PAT)

Parlament wolnego państwa irlandz 
kiego został rozwiązany. W y b o ry  /o  
stały w yznaczone na 24 stycznia b. r.

(DAJ )
Polak-lotnik zginał w katastrofie.

Z Kan-yiyby donosi P A T : Na lotnisku 
w ojskow em  w B acaohery 'ginął w  ku 
tast refie lotniczej Polak M. W ojski. 
Katastrofa nastąpiła przy ładowaniu 
wskutek defektu motoru.

Murzyni brazylijscy wydaia dzien­
nik. W  Bania w Brazylii odbyty  się 
dw a w iece : męski i żeński rasy czar­
nej, na których murzyni brazylijscy 
Postanowili w ziąć udział w  w yborach  
i w yd aw ać sw e pismo. (PA T)
Studenci udaremnili egzekucję. Z W ie 

dnia donosi PAd': W A din oud  udare­
mniono przed kilKU dniami egzekucję, 
k tórejm ianódokonać na pewnym chło­
pie. Żandarmeria w ytropiła  ©softy, któ 
re piv*"c“4vnily sic do udaremnieniu 
egzekucji i aresztow ała 10 studentów 
uniwersytetu i 's z k ó ł  średnich, którzy"* 
w  ow ym  czasie  bawili w  Adiiiond na 
w yci e cz ce n a r cia rsk fej.

Jugosławia zaniepokojona 
akcją Włoch w  Albanii.

Landyii, 3 stycznia. (PA T) P oseł ju ­
gosłow iański w  Londynie ośw iadczy! 
w czora j Kv onejalnem demarche angiel­
skiemu Toreign Office, że Jugosławia 
jest w  n rw y żsżzy m  stopniu zaniepo­
kojona akcja W łoch  w Albanii.

W  związku z niem ożnością uiszcze­
nia przez Albanię sum dłużnych W ło ­
chom. rząd w łoski zaproponow ał Alba­
nii zaw arcie unii celniej. Życzenie to 
zSśtaio narazić przez króla albańskie­
g o  odrzucone, ale nacisk k ó ł w łoskich  
trwa w  dalszym ciągu.

Poset pełnom ocny ośw iadczy ł, ż e  Ju 
gosław ta nie uznałaby nigdy podobne­
go Zollvereinii bałkańskiego i zmuszo­
na by łaby  do wystąpienia z  energicz­
nym protestem .

P rze rw a  w  rokowaniach 
francusko-am erykańskich.
P aryż, ł stycznia. (P A T ) D onoszą 

z W aszyngtonu za „L a  Joitruce Ipd.ii- 
strielłe". żc  nastąpiło tam Avyja.śnienie 
ze .strony, urzędow ej pogłosek  o  zupę! 
nem jakoby zerwaniu rokow ań liąndlo 
w ycii m iędzy Francja a Stanami Z je ­
dnoczonym i.

Rokow ania te zostały jedynie zaw .c 
szone. ą to' z tego pow odu, iż rząd u- 
stępującego w k rótce  prezydenta H oo- 
vcra nie m oże juz p row adzić żadnych 
układów, zw łaszcza  handlow ych  w o ­
bec  znacznej różnicy zapatrywań na 
kw estio  celne i polityczne obu p rezy ­
dentów  Stanów  Zjednoczonych,

Z  biirra 
p o w s ze c h n y c h  s p is ó w .

W  dniach najbliższych Biuro P o ­
w szechnych  Spisów  G łów nego Urzęi- 
du Statystycznego og łos i najnowszą 
statystykę mieszkań w  P olsce  z p o ­
działem  na w ieś i miasto, «  w ydziele­
niem miast o ludności p ow yżej 20 ty ­
sięcy . Statystyka zaw ierać bęaztc 
w szystk ie dane d otyczące  mieszkań, 
tabliefc porów naw cze spisów  1921 i 
1931 r., rubrykę ilości osób przypada­
jących  przeciętnie na jedno mieszkanie 
w edług pow iatów  itd.

R ów nież w  dniach najbliższych Biu­
ro P ow szechnych  Spisów  ogłosi dane 
o  pow ierzchni gruntów użytkow ych  i 
g untów orn ych  w  P oB ce  —  z  poćzia  
łem na gminy.
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Hitler o sobie i o stioich przeciwnikach.
B a i s s a  w a l o r ó w  h i t l e r o w s k i c h  n a  g i e ł d z i e  z a u f a n i a .

targi nie doszły  d o  skutku, a w  w alce ? Tych tu Hitler nie szczędzi, w idać chęć

NAPAD NA NAUCZYCIELKĘ.

Sytuacja ogólna, w jakiej znalazły 
sic na przełom ie roku obecnego i u- 
b iegłego part je polityczne w  Niem­
czech  oraz  rząd generała-kanclcrza 
won Schleichera, nie wzbudza entuzja­
zmu ani nadmiaru zaufania, ani w  sz-e 
regacli partyjników, ani w  sztabach 
partyjnych, ani też w samym rządzie. 
W szy scy  zdają sobie spraw ę ze sta­
nu rzeczy  w  R zeszy , k tóry  nie roku­
je  nic pom yślnego, w szy scy  też liczą 
na koniunkturę św iatow a, sadząc, że 
można będzie c o ś  utargować, coś  w y ­
grać na konflikcie m iędzy Francją a 
Ameryką, na m ożliw ości pogorszenia 
sie sytuacji w  innych państwach.

Nadzieje pokładane w  cudotw órcach 
polityczno-społecznych  spadły w 
Niem czech o  pare kresek na term om e­
trze nastrojów  m asow ych. Najgorzej 
odbiło  sic to na ruchu hitlerowskimi, 
w  którym  czynnik znacliorstwa społe- 
cznegO ’ od gryw ał od p ierw szej chwili 
wielka rolę.

N ow oroczna odezw a Hitlera do je­
go  w iernych  św iadczy w ym ow nie 
o baissie w alorów  hitlerowskich na 
giełdzie zaufania. Hitler używ a eopra- 
wda m ocnych wyrażeń i określeń, 
ale nic konkretuago o  swoich w ła­
snych planach pow iedzieć nie umie. 
Zaczyna on od stwierdzenia, że „bur- 
żuazyjni politycy i ministrowie nie ma 
ją najmniejszego pojęcia o niebezpie­
czeństw ie grożąccm  światu".

„W  państwie (t. j. w  Niemczech'), j 
gdzie znajduje sic Ci milionów komuni­
stów . 7 i pół miljoną socjaldem okra­
tów  i 6 milionów mniej 'mb w ięcej za­
rażonych pacyfizm em  jednostek, le­
piej nie gadać o ..równouprawnieniu1' 
ani też o „dozbrojeniu".

„Zasługą nasza, narodow ych socja­
listów. jest właśnie zmuszenie komu­
nistów do odkryciu przyłbicy, utw o­
rzenie dw óch ob ozów  po obu stronach 
barykady. Rapcn nie zdziałał nic dla? 
ulżenia nędzy ludu, Schleicherowi mc 
uda sic to tem burdzicj",

Dalej przechodzi. Hitler do obrony 
własnej.

„Znam  ja, pisze, tajne myśli moich 
przeciw ników . Pragnęli oni skłonie 
rartje nasza do w zięcia udziału w  
rządzie, do wzięciu mi sw e barki odL 
pow iedzialności. nic pozw alając jej 
zarazem d ecydow ać sam odzielnie. 
W  ten sposób usiłow ano nas skompro 
m itować. dając nam udział w  rządzie, 
czyniąc nas odpowiedzialnym i za dzia 
łania drugich. Ale te spekulacje i kom ­
binacie nie udały sic. W iem . że  Odrzu­
cając p ropozycje  czynione mi 13-go 
czerw ca  i 35 listopada, pow ziąłem  naj 
cięższe i najbardziej odpowiedzialne 
decyz je  w  inojem życiu. Nie sprzedam 
nigdy za miskę soczew icy  nraw na-, 
szycli do objęcia ca łe j w ład zy  i całej 
odpow iedzialności za losy Niemiec, j 
W alczyłem  i będę w a lczy ł a ż  do o -  
snitniego tchu o  to. aby tego rodzaju

0 konkordat Stoicy flpostol-
skiei z  Pustrśa.

Wiedeń. 3 stycznia. (PA T) „Der 
M-orgen" donosi, że austriacki minister 
wyznali i ośw iaty, który .bawił nieda­
w n o  w R zym ie, konferow ał z sekre­
tarzem stanu kardynałem Pacellim w  
spraw ie konkordatu Stolicy Apostol­
skiej v. Au.str.ia. Konkordat położy  kres 
niewyjaśnionym  stosunkom panują­
cym w dziedzinie prawa m ałżeńskiego.

W Roku Jubileuszowym.
CItta del Vaticano. 3 styczniu. (PA T) 

H o  W atykanu napływ ają z różnych 
stron światu zgłoszenia pielgrzymek 
■do Rzym u z okazji roku jubileuszow e­
go. proklam owanego przez Ojca św .

Na posiedzeniu sekcji Akcji Katolic­
kiej postanowiono u tw orzyć central­
ny komitet m iędzynarodow y. którego 
zadaniem będzie koordynow anie za­
mierzeń w  dziedzinie pielgrzym ek,

tej będę ■■miał za sobą m iljony fanaty­
ków  i bojow ników  narodow cgo-socjali 
zmu. k tórzy  nie p o  to cierpieli i w ał­
czyli, aby najszczytniejszy i -najwię­
kszy  p ory w  ludu niem ieckiego zaprze 
dać za  nędzną, cenę kilku foteli mini­
sterialnych. A lbowiem  gdy  przeciw ni­
c y  nasi (t. zn. Schleiclier, Hinde-nburg) 
czynią nam propozycje w zięcia  -udzia­
łu w  rządzie, to nie w  tym celu, aby 
stopniowo- oddaw ać w ładzę w  nasze 
ręce, ale po 'to. aby uniem ożliwić na 
zaw sze  przejęcie przez nas w ładzy".

W e  w szystkich tych frazesach, któ-

doiic/sza: Zbji/ona do rządu „Ero Non 
■welle" om aw ia żadania niemieckie, '.do, 
tyczące rewizji granic wschodnich i 
w yraża .przekonanie. że ewentualne 
przyłączenie do Niemiec Pom orza nie 
polepszyłaby ich sytuacji gospodar­
czej.

„N ic należy zapominać —  pisze 
dziennik —  że Niemcy po  uzyskaniu 
zmiany granie wschodnich domagali-

Warszawa. 3 stycznia. (Sz) Senaty 
akademickie uniwersytetów zw róciły  
się d o  Ministerstwa W . R. i O. P. o  
przedłużenie określi studiów ula shi-

I usprawiedliwienia sw ej taktyki w ob ec  
i mas. ch ęć osłonięcia sw e g o  ■ w łasnego 
S oportunizmu politycznego i społeczne 

g o  atakiem na Schleichera, Papena i 
Hindenburga. Atak na Schleichera nie 
pom oże zresztą Hitlerowi do zatuszo­
wania zakulisow ych jego stosunków  z 
tym że samym Scliłeicherem. dla które 
go Hitler nie jest ryczącym  lwem , lecz 
przebranym  w  skórę lwa lisem. Który 
z -tych d w óch  lisów  okaże się cliytrzej- 
szy, zdaje sie już teraz nie ulegać w ąt­
pliw ości. E. R.

i by  sie zwrotu kolonij. aby zapewnić 
| *obie pomyślne widoki ekspansji go- 
i spndłirć-zej.

Jest rzeczą w ysoce  prawdopodobna, 
że Anglia zajmie w  tej kwestii o wiele 
energiczniejsze stanow isko niż dotycli 
czas.

Przesądne żądania Niemiec wskazu­
ją. że R zesza niemiecka nie jest skłon 
na do przyczynienia się do dzieła po- 

' rozumienia europejskiego i do w spół-

chaczy w ydzia łów  filozoficznego, przy  
rodniczego i hunninćstycznego, k tórzy 
rozpoczęli studja w  roku szkolnym 
1925/26 j którzy powinni zdać ostatni

Stanisławów, o stycznia. (P. A...T.)
W  Stopczatow ie pcw . K ołom yja nie­
znany osobnik napadł na powracająca 
7. Jabłonow a em erytow ana nauczyciel 
kę Przygodz-ka, uderzył ją w piersi i 
w yrw a ł torebkę zawierająca 3 !2 zł. 
gotów ką, kilka złotych momet austrjac 
kich, dwa złote zegarki, ważne- doku­
menty i różne inne przedm ioty.

D A R M O
Z słynne nożyki do golenia „SALFERS" 
p r z y  k u p n i e  5 s z t u k  za zł. I1— 

tylko Perfum eria

S . F E D E R A ,  u l . sV?s°tŁ -
Wysyłka pocztowa odwrotnie. 41

pracy m iędzynarodowej, która jest ko 
nieeznym warunkiem ożywienia życia 

I gospodarczego".

Na usługach propagandy 
niemieckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 stycznia. (G ) Z P ary ­
ża donoszą: Organ lew ego skrzydła
radykałów  ..Republiąuc" twierdzi, że 
rząd francuski winien zainicjow ać p o ­
litykę rewizji układów pokojow ych . 
W  artykule wstępnym  Albert Bayet 
zaznacza, że „ustępstwa, które zrobi­
ła cotad Francja, by ły  uczynione z pe 
wiiem ociągan iem  sie i niechęcią, dla- 

j tego też nie w y w o ła ły  one zam ierze- 
i nego skutku. Redzie rzeczą o  w iele  
| więcej  korzystna, jeżeli Francja w e ­

źm ie w sw e ręce inicjatyw ę zmian po 
| stanowień terytorialnych. układu w er- 
< Salskiego., celem zw rócenia Niemcom 

kolonij i uregulowania spraw ę P o m o -

1932 -r. Senaty akademickie podkreśliły 
że  studenci ci złożyli już prace dok­
torskie, jednakże nie zdążyli ^dać c-gza 
minu ostatniego.

Ministerstwo W . R. i O. P., przy­
chylając się do prośby w ładz uniwer­
syteckich, zezw oliło na przedłużenie 
okresu studiów dla wym ienionych ka- 
tegory j słuchaczy do 30 czerw ca  1933 
r. O dnośny projekt ustaw y będzie nie­
bawem  przedłożony Sejm owi.

Obniżenie opłat 
za upomnienia do dłużników

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 stycznia! (Sz) R ozp o ­
rządzenie Rady Ministrów .z ću :a 25 
czerw ca  1932 r. o postępowan o w  
kucy juo«ska r baw om . ustaliło nu-' 
iimiemi opłaty za upomnienia w y s y - -  
do dłużników. Opłaty te przy dli gać 
małych —  do sumy 5 zł. wynosiło di - 
tycliczas 1.50 7.1.

Rada M inistrów na -ostatniem posie­
dzeniu uchwaliła nowelę do tego roz­
porządzenia, upoważniającą do zmiany 
w ysokości opłat. Opłaty zostały obn i­
żone i zróżniczkow ane. Obecnie przy 
ściąganiu należności nie przekraczają­
cej l zł. 50 gr.. opłatą zą upomnienie 
w ynosi 50 g.r„ przy należności od 1.50 

' do 5 zł. -opłata ta w ynosić będzie 1 zł..
a przy należnościach p ow yże j 5 zl.. ’

: zł. 50 gr.

R o z w ó j  p o r t u  w  G d y n i .

Ruch portowy Gdyni zwiększa się z każdym miesiącem. Dotyczy to zarówno ruclie 
okrętów, jak i obrotu towarowego. Z portu w Gdyni, zaczynają poza Polska korzystać 
także i państwa • sąsiednie, a przedewszystkiem Czechosłowacja. Na zdjęciu naszem 
widzimy przeładunek 300 ton obuwia, wy produkowanego w Czechosłowacji w fabry­
kach Baty iita.! okręt S/S Morawa, naJożący d " lid samej firmy, odchodzący do Indy j.

Manifestacje nienawiści ku Polsce
w  1 3 -tą rocznicę utw orzenia wolnego miasta Gdańska.

Warszawa. 3 stycznia. (Sz) Z Gdań­
ska donoszą: Nacjonaliści gdańscy
przygotowują się do wielkich demon- 
stra-cyj w  dniu 16 stycznia, jako w 
•trzynastą rocznicę ustanowienia W . M.
Gdańską. Maja sic od być wielkie po­
chody i wiece, na których zapadną re­
zolucje. dom agające się włączenia U dań j niem ieccy nacjonaliści podejmują prze- 
ska do Niemiec. ciw  Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  dniu 11 stycznia kilka sam olotów 
1 w yruszy \v'!p-odróż okrężną po Niem­
czech. Na samolotach tych widnieć bę ­
dą napisy: „Gdańsk pozostanie niemie­
ckim".

Demonstracje 10 i 11 stycznia matą 
b y ć  początkiem wielkiej akcji’, która

„ P o  zmianie granic... zwrot kolonii
P r a s a  f r a n c u s k a  o  r e w i z j o n i s t y c z n y c h  ż ą d a n i a c h  N i e m i e c .

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3 stycznia. (Cl) Z Paryża

Uwzględniona prośba uniwersytetów.
Przedłużenie okresu studjów  dla pewnej kategorii studentów

(Telefonem od naszego korespondenta.)

egzamin w  terminie do 31 grudnia
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„R e w izja  tra k ta t* w  i granic", i 6. Strasser wicekanclerzem?
.

Co sądzę w e Francji o noworocznej m owie Schleichera.
w adzić zasadę p ow szŁ lm ogo  rozbroje­
nia oraz iftyskać dla Niemiec takie 
same bczpieczeństw ó. z jakiego k orzy ­
stają wszystkiemu],e kraje. Jeżeli przy- 
tein uda się w  granicach milicji przy­
w rócić  m łodzieży niemieckiej praw o 
pełnienia służby w ojskow ej dla pań­
stwa, to dokonane zostanie przez to 
samo pow ażny krok na drodze w yrów  
minia w ew nętrznych przeciw ieństw i 
p rzyw rócen ia  pokoju w  państwie iiic- 
iti-ieckiein.

Berlin, 3 stycznia. (PA T) W  osta- 
inieli dniach k r ą ż y l i  w  kolach polity­
cznych pogłoski, żć Grzegorz Strasser 
ma wstąpić do gabinetu ScMciclicrn 
jako whJekauclerz. O pow iedzieć się 
fflualo za nim około  40 posłów  frakcji 
narodow o -  socjalistyczni i Reichstagu.

Berlin, v> stycznia. (PA T) W  ponie­
działek po raz pierw szy ukazało się 
berlińskie wydanie centralnego organu 
■partii narodow o -  socjalistycznej .,Vdl- 
kisclier Bcobachtcr**, przeznaczonego 
na Niemcy północne.

Artykuł programcTwy zamieszcza w

Z  Rady Ministrów.
UTW ORZENIE BIURA PERSONALNEGO P R ZY  PREZ)fl|>JUM RADY MIN.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3 stycznia. (Sz) Ru. 2 bm. 
w ieczórem  odbyło się .posiedzenie Ra­
dy Ministrów pod przewodnictwem  p.
Premiera Prystora. Na posiedzeniu 
tern załatwiano szereg spóąw bieżą- 
cycli. M. in. Rada M inistrów pow oła ła  
do życia przy Prtzydjum  Rady Mini­
strów  Biuro Personalne, ii a którego 
czele  stanie p. Owsianko,, b. naczelnik 
w ydziału rx.rsonalneiro  Ministerstwa 
W . R. i O. P.

W arszaw a, 3 stycznia. (PA T) Rada
Ministrów przyjęła w  poniedzraiek ni. 
im. projpki ust3wy, o grobach i cmen­
tarzach w ojennych, projekt noweli co  
ustawy /. dn. 23 lipca 1920. zmieniają­
cej art. 1.12 ustaw y o  szkołach akade­
mickich, oraz nowele do rozporządze­
nia Rady Ministrów z 85 czerw ca  I9.J0 
o postępowaniu dgiekueyjueifi władz 
Miar bo. w y cli.

iMrzenie rewolucyjne w Hiszpanii.
Proces spiskow ców . —  Wykrycie spisku w  utaialonj.

Paryż, 3 stycznia, (P A T) P rzed Są­
dem  .Przysięgłych w  M adrycie stanę-

'iii sam łiitler. który usw iadczo, iż

Paryż, 3 stycznia. ( PAT)  .,Le Tmnps , 
w artykule wstępnym  wskazuje na to, 
że słow a Schleichera, w ygłoszone pod 
czas składanki życzeń  now orocznych  
Hindenburgowi, stanowią prawdziwą 
manifestacje, polityczną.

Dziennik przewiduje ostre w ystąpie­
nia Niemiec w  bieżącym  roku w  spra­
w ie rewizji traktatów i granie.

Kanclerz Seliłeieiier ośw iadczy) m- 
in., żc w roku ub. giówmym c e ­
lem niemieckiej polityki zagranicznej 
b y ło  uwolnienie się od  ciężarów  repa- 
racyjnych oraz zapewnienie R zeszy  
rów ności uprawnień w  dziedzinie bez­
pieczeństwa na drodze pow szechnego 
rozbrojenia.

Cel pierw szy udało kil osiągnąć. W  
sprawie rozbrojenia wielkie m ocar­
stwa w yraźnie uznały zasadę rów no­
uprawnienia. przekazując konferencji 
rozbrojeniow ej joj urzeczywistnienie. 
W racam y na konferencję w  tym celu—■ 
powiedział kanclerz —  aby przepro-

P .  P r e m je r  P r y s t o r  
n a  W ile ń s z c z y ź n ie .

.(Telefonem <xl naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 stycznid! (Sz.) P o  po­
siedzeniu R ady Min., o  którem don o­
simy na innem miejscu, p. Prem ier 
tyrystor w yjechał o  sod  z. 12 w nocy 
do swej posiadłości na W ileńszczyźnie 
gdzie, jak w iadom o, przebyw ał przez 
kilka dni w okresie świąt.

D łu g i p a n s tw o  v e  
z m n ie js z y ł y  sią .

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3 styczn ia . (Sz. W  M i- 

HiJtefTw ic  sk a rb u  czy n ion e  sa o b e c ­
nie p rzy g o to w a n ia  do  prac Komisji 
k on trolf dtugóvv p a ń s tw o w y ch , Która 
zb ierze  sic  m ięd zy  9 a 11 bm.. celem  
ustalenia sianu zadłużenia R /pliiei na 
dzień 1 stycznia. K om isja zbiera sio  
d\\ a i uć.v do toku i og ia sza  sp ru w o- 
/ dania o sta iiu rza d łu żeu ia  P aństw a na 
dzień i .'tyezm fci l li-pea k a żd e g o  roku.

taw ozdaaie komisji, jak słychać, 
nie w ykaże zwiększenia długów  pań­
stw ow ych , przeciw nie, w yk aże  pew ne 
ich zmniejszenia, wskutek dokonanej 
am ortyzacji długów, zgodnie z  planem 
am ortyzacyjnym .

W  paru w ierszach.
Ambasador sowiecki w Chinach. Z

•Moskwy donosi P A T : Dym itr B oga- 
m olow  radca am basady sow ieckiej w 
Londynie m ianowany został ambasa­
dorem sow ieckim  w  Chinach.

Premier łotewski i jego małżonka u- 
legli katastrofie samochodowej. P re- 
imjcr odniósł lekkie obrażenia, zaś mał­
żon k ą  została ciężko ranna. (P A T)
' Nie chcą wolności. Z Essen donosi 
P A T : Na skutek amnestii, zw olnionycn 
zostało w  Essen 100 osób, z któryfcn 
przeszło połow a wzbraniała się opuś­
cić mury więzienia, niutywując to 
tern, że nie wiedza co z sobą począć 
ua w olności. Niektórych w ładze w ię - 

Knne musiały j j łB  wyprow adzał z 
więzienia. (P A T)

Z przeszłości bar. v. Gayła. Erank- 
furck, socjal -  dem okratyczny ..Yolks- 
stirnme11 podaje, żc  minister spraw we 
•wnę.trznych R zeszy  w gabinecie P a­
p in a  baron v - ó a y l, który w  listopa­
d z ie  1918 r. był kapitanem arniji nie- 
'«ti*ecfcic(j w  Kownie, po wybuchu rew o­
lucji w  Niemczech prosił radę żołnier­
ski* w  Kownie, aby mógł do niej przy­
stąpić jako członek. W  ten sposób kpt.

ło w  poniedziałek II osób, aresztow a­
nych w związku z w ykrytym  nieda­
w no spiskiem row.ukicyjuem w Barce­
lonie. M ładzie poUoyjne natrafiły na 
ślad 2 zbiegłych osobników, w któ­
rych. mieszkaniu znaleziono w.fcłką 
ilość bom b. W  m cc policji m adryckiej 
wpadła rów nież M a  osób. którym 
w ysyłano bomby:. >

W Saragosic podczas wiecu syndy­
ka listów  a resztow a n o  125 osób. pudej 
rżanych  o współudział spiski1 bar- 
cełońskim. Strajk kole jarz?, jak; miał 
w ybuchnąć, zakończył sie niepowo­
dzeniem. Jedynie w  Saragosic około  
40 funkcjonariuszy rozpoczęto strajk,

Szanghaj, 3 styftznia. (P A T) W  po­
niedziałek rozpoczęła  się ponow nie w  
Szang-Hai-Kan strzelanina po, p rzyby­
ciu posiłków  japońskich.

Z Tientsinu donoszą, że sam oloty 
japońskie rzuciły na Szang-Hai-Kan 12 
bomb, podczas gdy kilka armat poto­
w ych  bom b irdow ało mury, miasta. Z

Katowice, ^ sty o zm a . (P A rl') O pol­
skie „N ow iny Codzienne'* don4fe*h 
po plebiscycie i pa now sianiu Śląskiem 
opuściło Polskę zgórą .100 nauezycieii 
niemieckich, którzy osiedlili się na Ślą­
sku niemieckim.

Rząd pruski przyrzekł w ypłacić im

pod groźba, utraly pracy pow róciło  je­
dnak do zajęć.

.D onoszą z B arcelony, y.b według o - 
św iadczeń gubernatora, ekstremiści 
katalońscy ud pew nego czasu uprawia 
ją żyw ą  działalność w yw rotow ą  
w śród w oiska. M. in. ubiegłej nocy  
fśm iu  ekstrem istów próbow ało namó­
w ić  żołnierzV / pełniących straż przy 
magazynie broni, aby ich tam w puści­
li, zamierzali bowiem  zaopatrzeć s.N 
tam w  ka abiny m aszynow e. Żołnie­
rze .fcmObno zgodzili sie na żądanie 
ekstremistów, ,!łe cz  jednocześnie za­
wiadomili o Jem s\yojc w ładze przeło­
żone. Niedo-yTych zanlachovvc<*v are­
sztow ano. Staną oni niebawem  przed 
sądem wojennym.

Wiiaroigoduyeli źródeł informują rów ­
nież, że  w ojska japońskie i mandżur­
skie zajęły d w orzec k o le jow y  w  Szang 
Hai-Kan, skąd 3000 żołnierzy p rzygo­
towuje sic do wyjazdu do Szing-W ang- 
T ao. (D alszy przebieg w ypadków  p o­
dajemy na innem miejscu).

proc. mnieiszi iui. W  rezultacie nau­
czyciele w ytoczy li rządowi pruskiemu 
proces, dom agając się pełnego odszko­
dowania. W  tych dniach odbyła  sic 
pierwsza rozprawa, którą odroczona 
do 8 lutego br.

P ow yższą  w iadom ość dziennik op a ­
truje uwagą, że ucieczka z  Polski, jak 

I widać z całej spraw y, nie opłaciła sie 
i (uluczyciciom .

jest zdecydow any nie odstąpić praw 
do w ładzy. przysługujących jego stron 
liictwu, za cenę; udziału w rządzie. Hi­
tler odrzuca wszelki kompromis z ga- 
bmciem Schlwieliera. zapowiadając, ż c  
nadchodzący r o k  będJie o k r .w m  wzino 
żon ej walki o urztczyw  istnienie idei 
n a rod o w ę g o s oc j;1! i z m u.

Goście litew scy w  iSiafow.eźy
Ryga. 5 stycznia, ( ł ' AT) Dnia - *brn. 

o  godz. 15.10 wyjechali z Rygi do Bia- 
ło w ie fy  w  charakterze gości P. Pre­
zydenta R. P . min. spraw w ew n. Skau 
linsz. burmistrz ni. Rygi poseł Cel- 
iiiinsz. dyr. Banku R olnego Zdzits, 
pos. Breiksz, pos. Lainiinsz, ix>s. Eeinsz 
I-c.ia o'raz ad,utant premjera nłk. Lu- 
kitisz. Premier Skujeniek nic przybę­
dzie ż pow odu wypadku sam ocliodo- 
\\xigo, jakie,mu w ezonij uległ. Pos. 
żem ga'.., który,,'miał rów nież przybyć, 
zae.liorów ał ua grypę.

P o w j c i t  P. Prezyaeiita R. P. uo War 
i?zawy nastąpi w. czwartek o godz. 9 
j-anbę.y .

OPŁATEK DLA POLAKÓW  
W  CZECHOSf OWACJI.

Ałorawska Ostrawa, 3 -go  stycznia. 
(PA T) JE. ks. Prymas Polski, kardy­
nał Hlond przesiał na ręce działaczy 
katolickich opłatek wigilijny dla ludno 
ści pulskiej w C zechosłow acji, załącza 
iąc serdeczne życzenia świąteczne.

DZIENNIKARZE JUGOSŁOW IAŃSCY 
W  W A RSZAW IE .

W m izaw a , 3 sfycznia. (PA T) YV p o­
niedziałek -przybyła tu w Zakopanego 
y ' c i e ę z k e  dziennikarzy jugosłow iań­
skich. Związek dziennikarzy Polskich 
iiodeiniowaf w ycieczkę  w  restauracji 
sejm owej .śniadaniem, ua którem obec 
ni byjr przedstawiciele M  S. Z. i po­
selstwa iiiao?towiańskiegCi. W

u t c i y  w urpki śmierci 
za sao& laż.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 3 stycznia. (G) Z  R yg1, 

donoszą: Sad sow iecki w  Niżnieudłń- 
Śkfi skazał >T w yższych  urzędników 

j Trustu zbożow ego na karę śmierci pod 
zarzutem uprawiania sabotażu ■ <«»zu- 
kiwania państwa iiroletarjackiego.j O - 
śmiu iiinycli urzędników sąd skazał na 
ciężkiej więzienie od  3 do 9 lat. Wy r o k  
w ykonano w  wigiljc B ożego Nr dzc-
liia.

Spios£o»e kon e w o  skow e.
L w ów , 3 stycznia*

W czoraj w południc ulica Koperni­
ka jechał dwukonnym  zaprzęgiem  żoł 
nierz 19 p. p. Nagle w  pobliżu budyn­
ku Kom endy w ojew . P. P . zerwała 
sw , uprząż. Konie sp łoszy ły  sie, w y r­
w a ły  sie z ręki w oźn icy  i popędziły 
w  ulice l.eoua Sapiehy. Tu potrato1- 
waiiy dw ócu  kolejarzy, któr zy szli 
chodnikiem : Michała Krzyżanowskie-

i go  i Antoniego Taczka. Obu kontuzjo­
wanymi zajęło sie pogotow ie ratun­
kowe.

Skonfiskowane szp ro ty.
Przem yśl, 3 stycznia. (P A T) W obec 

stwierdzenia, że  nieiniecKa fabryka 
konserw rybnych „Kunde“  w  Gdań­
sku importuje m asow o do Połski ozpro 
ty pochodzenia niemieckiego. M ało­
polska Straż Graniczna przystąpiła 
dziś na terenie ca łe j M ałopolski do 
konfiskowania tego towaru. W  samym 
Przem yślu  zajęto ponad dw a w agony 
szprotów .

baron Gayl uznał rew olucję i poddał 
się jej, w  przeciw ieństw ie d o  sw ych  |
tow arzyszy  broni oficerów , k tórzy  z  ( pełne pobory, gdy tym czasem  wiek
aftgarda. odsimęiłi się o d  niego. (P A T ) ; szość nauczycieli przeniesiono na muc

—.— o   i rytiirc. z.poboram i o 40 i dw ie trzecie

Howe walki na Dalekim Wszhodzie.

Chłopi z  Vorau wypuszczeni na wof rość
Wiedeń, 3 stycznia. (PA T) W  Vorau i ua w olność aresztow anych za u da ren i- 

w  Styrji od b y ło  się zgrom adzenie o- | nienie egzekucji w  Vorau. Sąd w Gra- 
k oło  półtora tysiąca ch łopów . U chw a- ! en ua wniosek prokuratury postanów 3 ! 
łono żądać zniesienia przym usow ego w ypuścić aresztow anych chłopów  na 

I ubezpieczenia na w ypadek choroby , w olność.
Rezolucja domagała sic wypuszczenia

430 nauczycieli wytoczyło proces
rząd ow i prusk.em u.
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Chodzi o nauko a nie o politykę.
O  reform ę ustroju szkolnictw a akadem ickiego.

W ielkie d z id o  przebudow y naszego 
ustroju szkolnego zostało w  roku 1932 
zapoczątkowane ustawą, opracow aną 
przez M inisterstwo W . R. i O . P., a 
uchwaloną w  marcu p rz -z  bej ni i Se­
nat, dotyczącą now ej organizacji na­
szego  szkolnictwa pow szechnego, śred 
niego i zaw odow ego . Obecnie mają na­
sze w ładze ustaw odaw cze przystąpić 
d o  dyskusji i uchwalenia projektu mi­
nisterialnego, obejm ującego reionne 
ustroju naszego szkolnictwa akadeinc- 
kiego. Projekt ten w płynął właśnie do 
Sejmu j  będzie zapewne przedmiotem 
obrad w  ciągiu 'rozpoczynającej się 
10 b. m. sesji.

Dyskusja publiczna nad przyszłą 
organizacja naszych szkół w yższych  
toczy  się już od  dłuższego czasu i to 
z w ielk ’era ożywieineru. Minister W .R . 
i O. P. p. Janusz Jędrzeje wiąz ujawnił 
bow iem  już w tedy, gdy na porządku 
dziennym była ireforma szkól po­
wszechnych i średnich, ogólne zasady, 
na których oprzeć należałoby przebu­
dow ę ustroju szkolnictwa akademic­
kiego. R ozw inęła się z tego bardzo na­
miętna n ek iedy , a również i w  w iel­
kiej mierze podyktow ana partyjnu-po- 
litycznemi względam i, debata. Zw łasz­
cza z kół otw iepolsk ich  starano się 
w yzysk ać okazję do kucia kapitału po­
litycznego ze spraw y czysto  ośw iato­
wej. Przedstawiono zamiary Minister­
stw a jako zamach „na sw obodę na­
uki", jako -.„zakusy dyktatorskie" w  
dziedzinie ośw iaty. Galwanizow ano 
opńiję publiczną i namawianu dO‘ zbio­
row ych  protestów  przeciw  ustawie, 
jeszcze nieopracowanej i znanej tylko 
w  najogólniejszych zarysach,

Obecnie znamy już dosłow ny tekst 
projektu now ej ustaw y j m ożem y w ła ­
śnie skonfrontować rzeczyw istość z 
urojeniami, now e postanowienia ze sta- 
remi nawykam i paityjnem i zohydzania 
każdej in icjatyw y rządowej.

I właśnie p iurw s/e słow a projektu 
kłam zadają tym w szystkim  poduszoze 
nioni, jakie przez szereg m iesięcy su­
gerow ały opinję badaniam i nad rze­
komym zamachem na sw obodę naucza 
nia. B o w  pierw szym  artykule nowa 
ustawa głosi, że szkoły  akademickie 
są zorganizowane na ..zasadzie w ol­
ności nauki i nauczania", że  zadaniem 
ich jest „w drażanie do samodzielnych 
badań naukowych, kształcenie słucha­

cz y  na św iadom ych sw ych  obow iąz­
ków  -obywateli".

Następną zasadniczą tezą, jaką pro­
jekt us-tawy ustala, jest stwierdzenie 
narodow ego charakteru w y ższy ch  u- 
czelni w  P olsce . „Językiem  urzędo­
w ym  i w yk ładow ym  szkół akademic­
kich —  brzmi ustęp projektu —  jest 
■ęzyk polski, a w yjątki od  tej zasady 
mogą b y ć  czynione rylk ł/ droga usta­
w odaw cza ."

Kampania, jaką opozycja  .przez nie­
mal ca ły  rok ubiegły prow adziła prze­
c iw  przeszłem u ustrojow i naszych 
w y ższych  uczelni, zw racało się g łó w ­
nie przeciw  rzekomemu „etatyzm ow i" 
w. organizacji w ładz szkół akadem ic­
kich. Straszono społeczeństw o, że szy­
kuje się zamach ną autonomję uniwer­
sytecką, i że w ładze szkolne będą spa-, 
raliżow ane w  sw ej sw obodzie. T ym ­
czasem  ani śladu togo w szystk iego 
niema \v projekcie ustaWy, Zaw 'eta on 
następujące w ładzo szkolne: 1) ogoine 
zebranie profesorów ', które będzie sic 
w ypow iadało w  sprawach o- charakte­
rze ogólnym , dotyczącym  szk o ły  lub 
nauki; 2) senat, który j # t  naczelną 
władzą kolegjalną w  sprawach nauko­
wych, gospodarczych  i administracyj­
nych; 3) rektora, który jest przedsta­
wicielem szkoły  nazewnątrz, w y k o ­

nawcą uchwał senatu, przefpżouym  
personaiu naukowego i admini stracyj­
nego; 4) rady w ydzia łow e i 5) dzie­
kanów.

Jak w idzim y w ięc, w szystkie w ła ­
dze szkolne pochodzą z w yboru , mają 
charakter autonom iczny —  i niema 
w śród nich nikogo, k tóryby nie b y ł 
ściśle zw iązany z szkołą, jej atmosferą 
i wewnętrztieni życiem . Inowaeją jest, 
że rektor będzie w ybran y  przez ze­
branie delegatów w ydzia łów  na trzy 
lata (a nie jak dotychczas na 1 rok), 
że w ybór rektora pod 'ega zatw ierdze­
niu przez G łow ę Państwa. A tego ch y ­
ba „zam achem " na autonom-ję nazwać 
niepodobna.

B ardzo dużo uwagi poświęca projekt 
praw om  i obow iązkom  słuchaczów  
szkół akademickich, i tu jest stosunko­
w o  najwięcej zmian w  porównaniu 
z dotychczas obow iązującem i przepi­
sami. Projekt przewiduje mianowicie, 
że naruszenie przez słuchacza przepi­
sów , dopuszczenie się czynów  prze­
ciw  porządkowi życia  akademickiego 
lub w olności nauczania i stiiJjowarca, 

j uchybienie godności akademickiej —■ 
pociąga za sobą (niezależnie od  od p o  
w id z ia ln ości karnej) odpow iedzialność 
dyscyplinarną. Ale również i tu pro­
jekt nie w ykracza puza ramy autono-

Groteskowa wystąpienie noworoczne
ksiącia Cyryla.

PRETENDENT DO TRONU ROSYJSKIEGO ZAPOWIADA UPADEK RE- 
GIME U SOWIECKIEGO I CIESZY S I f  Z PRZYWIĄZANIA DO MONAR-

CH17MU... W  POLSCE.

Korespondent paryski Agencji ATE 
donosi: W ielki książę C yryl W ładim i­
row ie/. w yda ł now oroczne orędzie do i 
sw oich  zwolenników, zapowiadające 1 
bliski upadek ustroju sow ieckiego w 
Rosji, która po obaleniu Sow ietów , be- j 
dzie monarchją i zachow a jedność te- j 
ry.torjalną, uwzględniając jedynie w 
pew nych granicach autonomję kultu­
ralna poszczególnych  krajów .

Orędzie podkreśla wielką siłe morał 
na jedynej monarchii rosyjskiej, zazna 
czając, żo  przew ażająca w iększość 
narodu rosys'kiego dotychczas p ozo ­
staje wierną ideałom  Rosji nat udowej. 
D ow odem  tego M  nastroje mas ludo­
w ych  Rusji. oraz przywiązanie d c  m o­

narchii, w śród  ludności rosyjskiej fw 
now opow stałych  państwach, a rów ­
nież... w  Polsce, gdzie pom im o ciężkich 
waruniKÓw w  cerkw i praw osław nej 
nie zdjęto klątwy rzuconej na zdrajcę 
carów  rosyjskich, hetmana Mazepę.

O rędzie pretendenta do koron y  car­
skiej kończy się optym istycznem  za­
pewnieniem zw ycięstw a żyw iołów ' na 
rod ow ych , i przyw rócenia monarchii w  
Rosji.

Charakterystyczne jest, że now oro­
czne orędzie w ydane zostato w edług 
now ego stylu, gd yż  jak wiadom o, 
wielki książę C yryl chce uchodzić za 
zwolenniKa europeizacji Rosji.

1 ruj i uniweisyteckiej, bo  przekazuje za­
łatwienie spraw  dyscyplinarnych ko­
misjom, złożonym  z  p io k s o ió w  szko­
ły , a ministrowi daje tylko „praw o 
łaski" t. j. złagodzenia lub darowania 
kary.

W reszcie projekt zajmuje się orga­
nizacją życia zb iorow ego akademików, 
przewiduje, że studenci mają prawo 
zakładania zrzeszeń, tiie wolno im tyl­
ko. prow adzić działalności politycznej. 
Zgromadzenia akademickie mogą siej 
odbyw ać za zezwoleniem  rektora i 
w  jego obecności, a biorą w  mcii 
udział w yłącznie słuchacze danej szko­
ły. O ile zgromadzenia odbywadą się 
poza terenem szkoły  — mają zastoso­
wania ogólne przepisy o zgrom adze­
niach.

O to w  ogólnym  zarysie projekt usta 
w y , która niebawem w ejdzie w życic 
i ujednolici w  całym .Państwie organi­
zację naszego szkolnictwa w yżs/ego '.

H oroskopy ponure i defetystyczne, 
jakie podyktow ała zła wola opozycji, 
okazały  s :ę zlludne i fałszyw e. Projekt 
ustaw y nie jest w cale zamachem na 
sw ooode nauki, nie narusza w niczem 
autenoruji uniwersyteckiej —  zapobie­
ga tylko temu, b y  świątynie w iedzy 
nie b y ły  odskocznią do agitacyj n o l-  
tycznych  i prób w yzyskiw ania  m ło­
dzieży do gry  partyjno-politycznej.

A temu właśnie olbrzymia większość 
społeczeństw a tylko przyklaśnie. M.

Kogo uw ażać n a itży  
za  rannego w  w ypadku kole].

OKÓLNIK MIN. KOMUNIKACJE
(Telefonem od naszego korespondema.)

Warszawa. 3 stycznia. (Sz) D ow ia 
dujemy się, że Ministerstwo Komuni- 
kacji w ydało ostatnio wszystkim  D y ­
rekcjom kolejow ym  polecenie- przesy­
łania jak najściślejszych spiaw ozdań z 
w ypadków  kolejow ych, prakiyka bo­
wiem  w ykazała, że często do katego­
rii osób rannych w wypadku kolejo­
w ym  zaliczane są osoby, które o d ­
niosły tylko lekkie i pow ierzchow ne 
obrażenia. Na tein tle częstokroć do- 
chod>/:'to do nieporozumień. W obec te­
go Ministerstwo Komunikacji przypo­
mniało dyrekcjom  pizepisy. które g ło ­
szą, że do kaicgorji rannych w  w ypa­
dku kolejow ym  należy zahezać tylko 
tych podróżnych, którzy pozbawieni 
zostali m ożności w ykonywania pracy 
w czasie ponad 24 godziny 

 o-------

ALLAN.

W ięzienia w  dawnef Polsce.
Niewiele dni temu ukazała się inte­

resująca książka dr. Leona R abinow i- 
eza, by łego  docenta uniwersytetu ge­
new skiego a obecnie ao-centa W olnej 
W szechnicy Polskiej w  W arszawie, 
p. t .P od sta w y  nauki o  więzienni- 
c tw ie ". Szczególnie ciekaw e są te u- 
stepy. które dotyczą  historii w ięzić,t- 
m c ‘ vva polskiego. Sa one specjalnie ini 
łe czytelnikow i polskiemu. Bije z nich 
bow iem  jedna historyczna prawda, 
która nam chiube niepowszednia przy 
ner i. Jakkolwiek bowiem  i u nas isTiia 
l.v w tej dziedzinie rzeczy, które po­
zostaw ały w  sprzeczności z zasada­
mi dzisiejszego humanitaryzmu, to 
jednak w porównaniu ze stanem i zo ­
czy , ;aki panował w  innych krajach, 
m ożem y b y ć  dumni .z togo, iż dalecy 
byliśm y zaw sze od  tego okr .cień­
si wa. jakie cech ow ało  system y karne 
a w szczególności system y więzienne 
krajów , uchodzących pow szechnie Żń 
źród ło i ognisko najw yższej europej­
skie i cywilizacji.

W  średniow icczneni prawie pol­
skim i spotykam y się już z wzm ian­
kami a istnieniu więzień. W iężn iow 'e 
noszą jeszęzę. w ów czas ciężkib* tańcu 
chy na lękach i nogach. cie;pią z bra­
ku światła, z głodu i ćiitodu, śpią na 
kamiennej posadzce lub na słomie.

Ale rzecz ciekawa. W teoy  już rodzi 
się w  społeczeństw ie zrozumienie do­
li więźnia, nie uważa się go za coś 
w ytrąconego poza nawias ludzi 

I w spó czuje się z więźniem, stara mu 
‘ się ulżyć. Ś w iadczy  o tern uajw ym ow  
■ m ej*",,Żywot św iętej Jadw igi": „ P o ­

nieważ nie mogła sama chodzić do 
Przestępców, w ięc posyłała im przez 
postów  pokarm, napój i dostateczną 
odzież, ażeby w ięźniow ie nie ciem ieli 
zbytnio od  chłodu. A by nie dokuczały 
im zbytnio robaki troszczyła się o 
ubranie na zmianę i o  bieliznę oraz 
dawała im św iece, ażeby św iatło 
zmniejszało straszne C iem n ości w ię­
zienne".

Jest rzeczą niezw ykle znamienną, 
że już w  XVI wieku, a w ięc  w  czasie 
kiedy wszelka kara na całym  niemal 

•ś\viecic nosiła charakter w ybitnie o d ­
straszający. w  P olsce spotykam y się 
z koncepcją kary w ych ow aw czej. 
Instrukcja kanclerza Ocieskiego. dana 

i staroście Rawskiemu w roku 1550 
brzmi: „1-m o. W ystępni za występek 
wi prędkości dopełniony mogą razem 
siedzieć bo w'zaiemney zgryzoty  uczu 
cieni mogą się ponrawić, zw łaszcza 
leżeli w  innych jest skrucha. 2-do. W y  
stępm zbiodui dowcipnie ułpzoney 

1 powinni bydż rozdzieleni bo w yszed ł­

szy z więzienia w ydoskonalą się w  
hułtaystwie a tak więzienie będzie 
ożkota niecnoty. 3-tio,. Nauki duchow­
ne pow inny byd ź  więźniom dawane a 
nad ich obyczaiam i m ieć baczność".

instrukcja tedy niezw ykle postępo­
w a i daleko poza p o łow ę XVI wieku 
wybiegająca. Zaleca nawet odosobnię 
nie niebezpieczniejszych przestępców , 
oraz ich popraw ę duchow ą.

T ypow a w  P olsce  karą ścieśnienia 
wolności, by ło  umieszczenie w  w ieży . 
Z w ypadkam i zastosowania kary wie 
ż y  spotykam y się już w  połow ie XV 
wieku. Na szersza skale stosowana 
była pod koniec tego wieku za m ężo- 
bójstwo m iędzy szlachtą. Od najdaw­
niejszych czasów  w yłon ił się podział 
na w ieże dolna i górną. W ieża dolna 
lub „w ieża na dnie" polegała na tein, 

! żc skazanego spuszczano na dno w ie­
ży, znajdujące się około dziesięciu 
metrów pod ziemią. Pozostawiano' go 
ram przez pewien okres czasu w  ciem 

, nościacii. Codziennie spuszczano .-mu 
na sznurze clneb i w odę, w yciągając 

I droga powrotna nieczystości. B yła to 
! liietyłko kara ścieśnienia w olności, 

ale również kara cielesna, gd yż  pobyt 
w  dolnej w ieży  zmagał nawet najsil­
niejsze organizm y. Stąd najdłuższym 
okresem, na jaki umieszczano w  w ie ­
ży dolnej by ł okres roku i sześciu 

I tygodni.
I W ieża górna była  jako lżejsza zbli­

żona do naszego aresztu. Skazany 
■ odbyw ał ją w  lokalach, znajdujących

się nad ziemią a zaopatrzonych w  nie- 
okratow ane okna. d izw i, piec i meble, 
które w olno b y ło  więźniom  przy­
w ieźć ze sobą. W ięźniow ie mieli pe­
wne sw obody, mogli sobie przyrzą­
dzać pożyw ienie lub sprow adzać je z 
zewnątrz, trzym ać służącego, przyj­
m ow ać w izyty  krewnych, księdza, 
doktora.

W ieża dolna i górna była przew aż­
nie przeznaczona dla szlachty. Dia in­
nych  obyw ateli by łv  wiezienia mie­
szczące «ię w  miastach, po fortecach 
i dworach. Znajdow ały się one na- 
ogó l w dość opłakanym stanic. O 
więzienia tc dbano tylko minimalnie.

Dopiero w  drugiej notowie XVIl! 
wieku powstają w  P olsce d»va w ięzić 
ńia now oczesne i zasługujące na uwa­
gę: więzienie m arszałkowskie w W a3l 
szawie i wiezienie w  Kamieńcu Podań 
skini, to ostatnie utworzone decyzją 
Rady.'N ieustającej z roku 17S2.

W ięzienie m arszałkowskie w  W u- 
szawie jest historyczn.e pierwszem 
więzieniem onlskiem. stojącem n*i w y  
sokim poziomie pod względem  orguiii 
zacji i urządzeń, rew olucyjny, li jąk­
ną epokę. Pow stało ono dzięki liiicja- 
tyw ie marszałka Lubom irskiego, któ­
ry je własnym  kosztem urządził i kró 
ry iiiem| nader umiejętnie zarządzał. 
B yła to obszerna budowla podzielona 
na szereg izb. gdzie byli p oro /m ie ­
szczan i w ięźniowie. Każdy miał swe 
miejsce oznaczone numerem w y szy ­
tym na koszuli. Reforma polegała na
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Wschód stońca 7*43 
Zachód słońca 15‘4l

TEATR WIELKI.
Środa 4 (stycznia godz. 8.15 koncert.
Czwartek 5 stycznia godz. 7.30 „Zbyt 

prawdziwe, żeby było dobre“ . Ceny najniż 
sze. Aboii. 4.

Piątek 6 stycznia godz. 3.15 „Orfeusz 
w piekle". C enyin jn iższe. — O godz. 7.30 
„Zbyt praw dziwę, żeby było dobre". Ab. 4.

Sobota 7 stycznia godz. 7.30 „Samum" 
premiera. Abori. b.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 4 stycznia godz. 7.30 „Jim i Jill". 

Abon. 5.
Czwartek 5 stycznia godz. 7.30 „Jim i 

Jill". Abon. 5.
Piątek 6 “Tycznia godz. 3.30 „Hiszpań­

ska mucha", ceny 7,mżoiie. — O godz. 7.30 
„Jim i Jill" Abon. 5.

Sobota 7 Stycznia godz. 7.30 „Jim i Jill"
■ 'Abon. 5.

Sala Colosseum. Fihn „Tajem nica 
Sekw any". Re\Yia „Jedziem y do Z ako­
panego".

KINOTEATRY.

A D R JA : „M iłość Kozaka1'.
A PO LL O : Film sow ieck i: „M iłość

i zemsta Dońskiego kozaka".
A TL A N TIC : „Na rozkaz kobiety".
CASIN O : „Greta Garbo, jako Mata 

Hari".
CHIM ERA: „Zem sta nietoperza".
GRAŻYN A: „C . k. Komenda serc".
KOPERNIK: „Kochaj mnie dziś".
M ARYSIEŃ KA: „Kochaj innie dz:ć".
O A ZA : „C złow iek , którego zabiłem "
PAŁACE': „D zielny wojak Szw ejk".
PAN : „Król. to ja".
P A SA Ż: „Z w ycięstw o  Lorda".
PROM IEŃ: „Na dw orze króla Artu­

ra".
RAJ: „P ałac na kółkach".
S T Y L O W Y : „Atlantyda" oraz rewja 

„W e so ły  św ierszcz".
Ś W IT : „B iały  ślad".
UCIECHA: Tom  Mix .^Szatański

plan".

Artur Rubinstein. światowej sławy pia­
nista, daje tegoroczny jedyny koncert we 
Lwowie, we wtorek 10 stycznia br.. Repre­
zentuje on typ artysty najwyższej miary, 
muzyka i wituoza, który jednoczy w sobie | 
niezwykły temperament z głębią ta.au i

Na w czora jszej sesji Magistratu od­
bytej pod przewodu, p. w iceprez. Irzy- 
ka w  obecnoiśe:' w iceprez. dr. Strońskie 
go. Chajesa i dr. Kubali załatwiono 
zgodnie z wnioskam i W yd z. I. trzy 
spraw y pensyj w dow ich  i kwartałów  
pośm iertnych; ze spraw W yd z. II. o- 
mawfano kw estję zaciągnięcia p o ży cz ­
ki inw estycyjnej di a miej. Zakładu 
G azow ego. Na wniosek W yd z. HI. u- 
dzielił Magistrat 4 konsensów budo­
wlanych, uchwalił w y to cz y ć  dwie 
skargi z pow odu niepłacenia czynszu, 
oraz przedstaw ić departamentowi fun 
daeyjnemu p. w o jew od y  w niosek na ■ 
przedłużenie klubowi sportowem u „P o  ‘ 
goń " na przeciąg dw óch  lat najmu par

celi przy ul. Szym onow iezów . W resz ­
cie oddano do końca marca br. w y k o ­
nywanie robót ok o ło  zegarów  w ie żo ­
w ych  dotychczasow em u zegarm istrzo­
w i Janowi M iesow iczow i. Uchwalono 
dalej zgodnie z wnioskiem W ydziału  
VII zakupić dla miej. stacji opieki nad 
matka i dzieckiem na dożyw ianie kar­
m iących matek ż y w n o ś c i ą  o k o ło  57ó 
zł. Ze spraw W y d z . VIII. nadano miej­
sce fundacyjne w  Domu studentek, o -  
ra,z zezw olono na użycie sal szkolnych 
Kołu Akad. TSL. w  szkole żeńskiej 
im. Staszica, oraz Kuratorium Okręgu 
Szkolnego na kursy nauczycielskie w  
szkole im. M. Reja.

Pierw sze tegoroczne roki
Sądu przysięgłych.

D o pierw szych rok ów  Sądu przy­
sięgłych, rozpoczynających  się dnia 16 
b. m., zostali w ylosow an i:

1. Adamski*Stanisław prok. Oku roi., 
2, Adler Samuel lnż, 3. Apfel-Uzaszka 
Stanisław ern. kpt. W P „  4. Mr. Bojar­
ski W ładysław  urz. ZUPU, 5. Burzyń­
ski Stanisław przem ysłow iec, 6. Dra- 
niew icz Adam areh. buu.. 7. Dr. Gru­
szkiew icz Józef ref. praw. PWminu, 
S. Dunikowski Antoni urz. Bku przem., 
9. G eyer W iktor em. radca Dy,r. Las. 
Państw.. 10. Ulanzer Marek em. st. 
radca Skarbu, 11. Glatty Jan Franci­
szek em. mjr. W I C  12. G łow acki 'le o -  
dor em. ppłk.. 13. Gott Karol urz. Z. U. 
P.U., 14. Dr. Karkowski Stanisław
wł. real., 15. Laskowski m feczysław  
radca Skarbu. 16. LewartowslU Hen­
ryk dyr. „ m k l i  N ow ego". 17, Dr. 
Majewski Józgi’ urz. Bku cuki;.. 18. Ma 
kowski Józef inż., 19. Malicki W incen­
ty inż., 20. M arzec Jozef urz. Bku O. 
Kraj., p  Mastalsk Stanisław inż.. 
22. Dr. M atzncn W lodzhuie-.z skarbnik 
Bku P oL  23. De Mehleui Erwin em.

największą, poezją. W całun lego słov na­
znaczeniu mistrz fortepianu, panuje ntetyl 
ko nad instłumenteni, ale dzięki swojemu- 
olbrzymiemu talentowi i sugestii odtw ór­
czej, budzi podziw i fascynuje słuchaczy. 
Program wtorkowego koncertu obejmuje 
m. in. utwory, które będą poraź pierwszy 
we Lwowie grane. Znakomity nasz pianista 
zaproszony został również na koncert do 
Stanisławowa, który się odbędzie w  ponie­
działek 9 bm. 43

w prow adzeniu do więzienia organiza­
cji. higjeny i ludzkości.

W  więzieniu m arszałkowskiem  znaj 
dujemy po raz p ierw szy w  dziejach 
zakładów  penitencjarnych lokale czy ­
ste, opalane, nie przynoszące skaza­
nemu uszczerbku na zdrowiu, lecz 
przeciw nie budzące w  nim naw yk do 
czystości, zapewniające mu dobrą bie 
liznę, odpowiednie jedzenie i warunki 
do spania. G dy w ięźniow ie szli do 
pracy, otwierano drzw i i okna, b y  
odśw ieżyć pow ietrze, prócz tego co 
tydzień paleniem jałow ca wykadzano 
ca łe  więzienie. Gdy w ięźniow ie nie 
mieli bielizny, dostarczano im jej; na 
zasadzie ordynacji zmieniano -ja co  
tydzień, zaś, praniem i naprawianiem 
zajm owała się kucharka. Nie zapo­
mniano też o  chorych  . i w prow adzo­
no stalą opiekę lekarską. B yły  to 
w szystko zarządzenia nader śmiałe i i 
odbiegające zupełnie od ducha czasu. |

Obok higjeny w prow adził równiafe I 
zakład m arszałkowski do więzienni- i 
ct\v'a Polskiego uczucie ludzkolfci w { 
obejściu ze* skazanymi. Przedew szy- 
sikiem zapew niono katolikom stała 
opiekę religijną. Zw rócono baczna u- 
w age na dobre traktowanie więźnia 
n cfdynaeja Muiszcha (1783) podkre­
śla roi.®-' intendenta więziennego w  
tej m ierze: „Za najistotniejszy inten­
dent nad więźniami mieć bedzie obo­
wiązek, aby uskuteczniając w yrok i ju­
rysdykcji na w ięźniów  wskazane, 
dokladajac dozoru co  do osób w  w ię­

zieniu będących , używ ał dla nich tej 
ludzkości i p rzyzw oitego z każdym  
obchodzenia się, którego natura ku 
bliźniemu w ym aga".

W  myśl tej zasady, dbafio, by  d o ­
z o rcy  sprawiedliw ie traktowali w ięź­
niów. b y  ich nic karali bicz pow odu. 
P o  przyjściu od pracy obowiązkiem  
intendenta b y ło  pytać, c zy  który ze 
straży nie bił skazanego. T roszczono 
się o to', b y  w ięźn iow ie utrzym yw ali 
kontakt ze światem i dostarczano im 
m ateriałów piśmiennych a nawet ocla  
cano w ysy łk ę  listów. W  poszczegól­
nych wypadkach. zasługujących na 
specjalne traktowanie zarząd w ięzie­
nia pozw alał na opuszczanie więzienia 
na pewien .czas.

W  każdyhn razie poza jedyną w ó w ­
czas w Europie Flandria, nie m ogli­
byśm y nigdzie w jgw ych czasach zna­
leźć więzienia tak w zorow o  i postę­
pow o prow adzonego jak warszaw skie 
więzienie m arszałkowskie. Inne w ię­
zienia stały niewątpliwie na bez­
względnie ifj& zym  poziomie. Mimo 
to „słynny badacz więzwnujt twa o- 
w ych  ezaśów  Ho w ad i olęreślił stan 
więzień polsk.ch bardzo pochlebnie. 
„B y ł ów  sław ny Angielczyk Howard 
u nas, który caią Europę dla widzenia 
więzień cbiechuł. Znalazł u nas mnicy 
złe te przybytki nieszczęścia lub zbro 
dni iak w  innych m icyscach" —  pisze 
Tadeusz Czarki w  „L itcw  Y ch  i D o l ­

skich prawach".

i Jim i Jill, przepiękna komedia muzyczna 
i święci nieustanne triumfy na scenie Teatru 
j Rozmaitości. Melodyjne piosenki, urocze 
| tańce, oraz bajkowa treść, składają się na 

czarow.uą całość.
—  Jutro w czwartek i pojutrze w piątek

daje Teatr Wielki dwa ostatnie przedsta­
wienia fenomenalnej sztuki G. B. Shawa, 
p. t.: „Zbyt prawdziwe, aby było dobre".

—  Komedia Wilhelma Raorta dla dzieci 
1 młodzieży. W  niedzielę, dnia 8 b. m. od­
będzie się w Teatrze Rozmaitości premiera 
świetnej komedj' dla dzieci i młodzieży, 
pióra znanega literata lwowskiego Wilhel­
ma Raorta, p. . : „Jacuś Nieroba i jego 
przyjaciel". Wesoła,, beztroska treść łączy 
się z silnie zakcentowanym momentem 
dydaktycznym. Szereg komicznych postaci 
chłopców  i leniuszków, dzieci dobrych i 
pracowitych, świetnie narysowane typy lu­
dzi starszych, wieśniaków i szlachty, 
wszystko to barwne, rozśpiewane, roztań­
czone działa silnie pobudzająco tia fantazję 
dziecka. Początek przedstawiania o godz.
12 w  południc.

—  Muchą Hiszpańska, śwjetaa farsa Ajjil 
nolda i Bacha, grana będzie w  piątek, dnia 
0 b. ni. po pułul!i;:u. Początek o godz. 3\30:

— Przed premierą „Eugeniusza Onecina"
Zapowiadaną od dłuższego czasu premjerą 
— wznowieniem w Operze Lwowskiej bę­
dzie opera Piotra Czajkowskiego" Euge­
niusz O uM u". osnuta na tle słynnego utwo 
ru Puszkina. Próby muzyczne i ••“zespołowe 
pod dyrekcją Adama Dohjyckiego dobiega­
ją końca. Toteż już w wydzielę «  ino -ujrzy 
my tąiopere na.-tceiiie Teatru Wielkiego "w 
najlepszej obiadzie z. Mar ją Sokół, Hupcrto 
» .  Peterem, PlońskBn i Użejką na czel*.

—  Dziś koncert Bronisława Głupia.
Oczekiwany z olbrzymiem zai-ntertsowa- 
niem prfez cały- kulturalny Lwów koncert 
świetnego skrzypjŁ. laureata tegorocznego 
konkursu wiedtjń.sicieM Bronisława - (lim- 
pla — odbędzie de w dniu dzisiejszym
0 £o(I;;. -ST 5 w,lecz.. w sali Teatru Wiel­
kiego. Każdorazow y w ystęp fjimpla w jego

tąodziiincni ii.cścic jest wacikiem wydal że­
nieni, to też koncert ten cieszy się znacz-
1 cm zaintercsowaniein w  całem mieście. 
Orkiestra pod dyrekcją Adama; Dotżyckie- 
go wy,Koua m. i. Symfonię Fantastyczną - -  
Berlioza (pierwszy raz we Lwowie). Obok 
(iimpla w Koncercie weźmie udział znako­
mita śpiewaczka Franciszka Płatowani. Ce­
ny miejsc od 45 gr. do 5‘20 zł., przyczyni 
posiadacze bloczków abonamentowych (in­

formacji udziela Małopolska Ajencja Rekin-

generał, 24. M ichałowski Aleksander 
ęm. gen. bryg. W P ., 25. Piotrowski 
W ojciech inż., 2(j. Dr. Rzuchowski Bro 
nislaw przem ysłow iec, 27. Sadłowskł 
W ładysław  architekt, 28. Seferow icz 
Stanisław inżynier, , 29. W -ołoszyńsk' 
Konrad inżynier. 30. W oźniak Karol 
urz. Iconc. Małopolska.

Przysięgli z listy dodatkow ej:
I. K ozłow ski Józef wł. real., 2. Krei 

ter Kazimierz urz. Bku roi.. 3. Kriwakl 
Jan urz. Kasy chor., 4. Kwiatkowski 
Józef cm. kpt. \VP„ 5, Leśnodorski 
Karol em. nacz W ydz. Dyr. Ceł. 6. 
Liske Ajitoni urz. U. K. 6 *  7. Ma­
chulski Emil w łość, kinoteatru. * Ma- 
gcuhciiii Józefy cm. njpr. W P., 9. Mali­
nowski Stefan em. pułk. W P .. 10. 
M iefesa Franciszek cm. mir. W P., 11. 
W cTeliow ski Adam Tadeusz cm. pm .,
12. WrabejŁj W ładysław  cm. urzędnik.
13. W rztśniow ski Antotij przem ysło­
w iec, 1 4 .  Wnifka Kazimierz cm. lept.,  
1 \ , 4iWaezkow-ski Zygmunt cm. lept. 
W P.

Wręczenre szabli b o n o w e j  
generałowi Dow oyno -SoUo- 
bubowi p rze z zie m ia ń s k o  

Imopolucmny-
Dnia 30 grudnia w kasynie oftcer- 

skicm w Tarnopolu odbyło  sic u rX zv - 
stc w ręczenie szabli honorow ej przez 
ziemian ziemi tarnopolskiej „dow ódcy 
12 dyw . p. gen. IjGwoyuic Solłohnh: - 
w i. Szablę h on orow ą „w ięcz ' ł lir. łka- 
lnsław Siemicński. przem awiając w - 
mieniu licznej delegacji ziemian z pre­
zesem Związku Ziemian W schodniej 
M ałopolski p. W łodzim ieizcm  Creń­
skim na czele. W -sw oj-em  przem ów ie­
niu gdu. Sołtohub zaznaczył, żc z sza­
blą ta przy boku będzie nadal wiernie 
służył P oisce pod rozkazami. Jej 
W skrzesiciela. Naczelnego W odza  Mar 
szalka Piłsudskiego.

Popraw a w  stanie sanitar­
nym trzech w o e w ó d ztw  po­

łudniow o-w schodnich.
P rzed  kilku dniami ogłoszono zarzą­

dzenie w  sprawie mianowania na rok 
1933 nadzw yczajnego komisarza do 
walki z epidemiami. Zarządzenie to w y  
dane zostało dla utrzymania ciągłości 
i sprawności w w alce z chorobam i za ­
kaźnem u  Specjalne uprawnienia nad­
zw yczajnego komisarza przelane na 
WojfeWodóvw4j Starostów  wydają w  re­
zultacie dobre wyniki. Na terenie 3-ch 
W oiiiw ódziu  M ałopolski wschodnie: 
ogólny stan sanitarny po jesiennem 
zwiększeniu ilości clmrób zakaźnych 
— w okresie m rozów  poprawił się 
znacznie. Rów nocześnie podkreślić na­
leży. że na pow yższym  terenie nie z a ­
notowano ostatnio żadnych w ypadków  
Hcłne-Medina.

mowa, ul. Cliorążczyzna 7), korzystają 
z 40 proćyutowej zniżki.

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie (gmach Muzeum pr/.c - 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyckicń
i. 1). W ystawa gwiazdkowa, która miała 
być zamknięta w dniu 6 li. m. — zostaje na 
ogólne żądame publiczności ptzedłużoną do 
dnia 1Ź b. m. Obrazy art. mak Wacntla zo­
stają usunięte a na ich miejsce salę tę w y­
pełnią od dnia 6 b. ni. portrety tegoż arty­
sty z ostatnich Jat. — Pozostaje nadal wy 
stawa zbiorowa art. Rużyckiej oraz „Lwów 
w  grafice". —  pozatem ogólny salon 
..Gwiazdkowy'' art. lwowskich. Wystawa 
cieszy się niebywałą frekwencją zwiedza; 
iących, a krytyktufacliowa wyraża sie o V-> 
poziomie z nadzwyczajnem uznaniem. -  " 
Otwartą jest codziennie od godz. lijjtći d o ! 
15-tej popoi.

Colosseum.' Wczorajsza premiera w O -  
Josspuni spotkała się niecodziennym aplau­
zem publiczności. Nieby\yaiyj.uastrói humo­
ru panował niepodzielnie na widowni. Każ­
dy numer programu byl nagradzany sili.1- 
mi oklaskami, a wykowaiwcy zmuszeńi do 
bisowań. Również fi im dźwiękowy „T a­
jemnica Sekwany" w yw arł na licznie ze­
braną publiczność silne wrażenie.

-  Zamiast wieńca na trumnę ś. p. pre­
zydenta Józefa Ncumanua. zarząd S*LW- 
..Gwiazdy'' lwowskiej, uch w ilii złożyć ■'ll 
■d. na Buęsę im. Bekcrln. oraz su zt. n 
Zakiad ciemnych pr/.y ul. św. Z-ofię, 1

— Wspólny opjatek dią członków Stów- 
„Gwiazda" we Lwowie odbędzie dę ' 
czwartek, dnia 5 stycznia 1933 i'., p godz. 
S-mei icezbreni

—  Nagły zgon dziecka. Wcz-oraj v-
kamienicy przy  ul. Rappaporta 1 
zm arł nagie 7 -m iesięezn y  Zygim m ; 
Dunner. Zw ioki je g o  od staw ion o  do 
liistyciLu M edycyny Sadow ej.

—  Niebezpieczny przechodzień. W c/w
rai wieczi«ffciii w pasażu Mikolasciia •l'J
kiś osobnik  p oczą ł bić przechc-Tzących
tamtędy ludzi. G dy posterunkowy are 
sztow ał go, staw ił mu zacięty Spór. na 
komisarjac^e zaś odm ów ił w szelkis i 
zeznań.

 j  .



Nr, z dnia 5 s tyczrra  1933. 7

A re s zto w a n i szajkt złcdzteji 
kolejow ych,

Od dłuższego czasu policja lw ow ska 
była na troipie szajki złodziejskiej, któ 
ra dokonyw ała kradzieży w  pocią­
gach. Na czele  jej sta! Jan Stecura, 
w  skład zaś w chodzili: Jawdyk, G ło­
w acz i Kosal.

W czora j w y w ia d ow cy  przeprow a­
dzili w  mieszkaniu Jaw dyka na L c- 
w.andówce pod jego nieobecność re­
w izję. G dy opuszczali mieszkanie, nat­
knęli się na Jaw dyk? i Kosala, niosą­
cy ch  wielkie palruiiki. Zatrzym ali ich 
i zrew idow ali ten duży bagaż. Okaza 
ło sie, te  b y ły  to przedm ioty, pocho­
dzące z kradzieży: kilka dyw anów , 
dwie skrzynie czekolady, w orek  tyto 
niu. dużo naczyń kuchennych i narzę­
dzia stolarskie. C ały ten bogaty  łup 
zdeponow ano na policji, Jawdyka zaś 
i Kosala aresztow ano.

Policja w  ośrodku propagandy 
kom unistyczne!.

Policja polityczna L w ow a  otrzym a­
ła inform acje o schadzkach komuni­
stów  przy ul. Murarskiej 35. W czora j 
udali sie tam w y w ia d o w cy  i rzeczy ­
w iście nakryli magazyn bibuły propa­
gandow ej.

A resztow ano rów nież czw órkę 
komunistów, delegow anych do kolpor­
tażu tych ulotek: Reginę Blaustcin,
Majera Kastenbauma, Szaje W eissa  i 
Jakóba Kryspa. W sz y scy  c z jfe r o  po­
chodzą z D rohobycza  i stamtąd zosta 
h przez p a r  je w ysłani. N lespoóś ew a- 
na interwencja p o lic j przeszkodziła 
ich robocie agitacyjnej.

T a ie m n ir zw ło k  m ękm m .
Sam bor. (Tel. w ł.) Przed 2 dnianń 

znaleziono trupa nieznanego m ężczy- 
z f t yl ot  około  66, w  ubrar.iń wieśniaka, 
obok  rzeki Strw jąż na terenie gminy 
Babina pow . Sambor. Zachodzi p rzy ­
p u szczen i, iż nazwany izm ari w sku­
tek iWHiarzmacia. Dochodzenia w  tej 
ST-iawic prowadzi policja.

Pierwsza, pręba zairudworna 
bezro^o 'iy c h  p rzy robotach 

^iiDiiczrfycłi.
W  różnych okresach nasilenia bezro­

bocia ' w  Polsce podejm ow ano próbę 
dysivu54i na temat zatrudnienia bezro- 
1),eterycn. Chodzi o rozw k;zonie proble- 
iiiu uapcjra funduszów przeznaczonych 
na zasiiki dla bezrobotnych —  na cele 
produktywne, a w ięc dla zorganizow a­
li';: pew nych robót i dania m ożności 
pracy.

L w o w s k i  W o j e w o d a *  Komitet P o - 
móoiy B e zr o b o tn y m  rozpatryw ał osta­
tnio problem ten wszechstronnie i pod­
jął p ierw sze  próbę zatrudnienia bezro- 
boin 8) na robotach publicznych. Nale 
ż y  podkreślić,  że  sami bezrobotni uzna 
ii bez zastrzeżeń konieczność pracy. 
Z org an izow an o  roboty  eksploatacji ka- 
:uienia w  k.uuieróotojnach w Borkach 
•Dsrr:inikaiiókicli, tuż pod BrzuchowLca- 
m i .  CcdMieiiiiic rano w yjeżdża  ze L w o­
w a koleją na m iejsce  part ja robotników 
złożon a  z 100 ludzi, którzy pracują 
przez  ca ły  dzień, a następnie w racają 
poc iąg iem  do L w ow a. Kam m iotom y 
dzierżaw ione  przez L w ow ski W ydzia ł 
P ow  k itow y  poczyn iły  szereg ułatwień 
di a robotników . W ybu dow an o barak, 
guzie w  ciągu dnia robotnicy m ogą S'ę 
og.rzać, a także korzystają z kuchni, 
gotując, względnie- odgrzew ając przy­
w iez ion e  ze L w ow a  obiady.

P ierw sze doświadczenia z takiem 
-zatrudnieniem bezi obotnych udały się 
ca łkow icie tak, że istnieje nadzieja 
przerzucenia do tych  robót w iększej 
ilości robotników . R ów nocześnie pod­
jęte zostały próby w  innych miastach 
zorganizowania w kierunku przerzu­
cenia bezrobotnych  do robót w  najbliż­
szym promieniu w iększych  miast. 
W krótce rozpoczną prace partie bezro 
botnych p rzy  robotach regulacyjnych 
na Sanie, Pełtwi i t. di

Szczęście nis iest daleko od nas...
2.442 dzieci na „u w ia zd c e “  w  T e a trze  W ielkim .

Można je zobaczyć. W ystarczy  
pójść do Teatru W ielkiego, gdy  W y­
pełni go gromadka piskląt najmilszych
—  bo  najmniejszych i najbiedniejszych.

Gdy przyjdą do niego z ciemnych,
w ilgotnych piwnic, z ciasnych izde­
bek, ze zgiełku i przem ocy dnia sza­
rego, a staną w ob ec  światła i piękna
—  w o b e c  blasków  najcudniejszych, 
jakie dzieciom  dać m oże tylko —  naj­
głębsze, najwierniejsze uczucie macie 
rzymskiej m iłości.

D w a razy w  ostatnim tygodniu p o ­
dejm ow ał Teatr W ielki tych najmłod­
szych i najw dzięczniejszych gości.

T o  Komitet Opieki Pozaszkolnej —  
z przcżacna Panią P rezydentow a Dr o 
janow ską na cze le  —  obdarow ał 
Gwiazdka w  zeszłym  tygodniu dzieci 
z Ognisk popołudniowych, a ostatnio 
dzieci z Ochronek i Zakładów  Siero­
cych w e  J^wowie. , -

O dbyły  sic te gódy  po królewsku.
Najpierw teatr pełny rozpalonych 

tw arzyczek, b łyszczących  oczu, za­
ciekaw ionych spojrzeń. Potem  choin­
ka —  nie choina chyba  —  ogromna, 
■odświętna, strojna. Przem aw ia Pani 
P rezydentow a, „M ateczka1”, jak .Tą 
pow szechnie dzieci pazywaja. uosobić 
nie dobroci i czu łości wielkiej dla tego 
kochanego drobiazgu.
■ —, Pam iętajcie dzieci —  koń czy  ży ­

czenia, -że można i trzeba drugim spra 
w M ć przyjem ność, że nawet najbied­
niejszy m oże to uczynić — a wasza j 
.gwiazdka dzisiejsza przyszła  do -was, 
bo dzieci z Ognisk odstąpiły wam po­
rowe s łod yczy  sw oich.

Dobra, kochana .,M ateczka", iakże 
się cieszy, jakże szczęśliw a!

Następują, koiendy chóru za i muf ow i 
zow anego. B ez żadnej próby, w s zy ­
s cy  śpiewają. I jak jeszcze!

Biegli d o  szopki pasterze —  do B e­
tlejem —  w śród  nocnej ciszy  —  bo 
sie Chrystus narodził!

B ieg ły  głosiki tak szczerze, tak uro 
oz,o zadyszane ze wzruszenia i o cze ­
kiwania! T y lk o  sie te dzióbki różow e 
otw ierały w  takt. tylko te rączęta 
nieśw iadom e zw ycza jów  teatraSnych, 

same sobie w ym ierzy ły  rzęsiste o -  
ktaslp

Potem  przem awiał „Pan z  teatru", 
dobry, miły, znający dzieci Pan, który 
w yjaśniając mające nastąpić przedsta­
wienie. prosił, by . gd y  ono przeminie, 
została w  sercach pamięć o niem, pa­

m ięć o  dobrej, kochanej . M ateczce" 
Opiekunce tych dzieci!

Zaczęło się przedstawienie: P in o­
kio.

B ył kto z Państwa w  teatrze, peł­
nym dzieci —  pełnym  m ałych, ubo­
gich dzieci? Jeżeli me b y ł. nie cna 
jednego z  najpotężniejszych w zru­
szeń.

G o za teatr z taką uważne pul)1 ucz no 
ścią, c o  w szystko widzi, zauw aży a 
n iczego nie krytykuje.

Pełno naiw nych uw ag:
—  T y, a czy  to p raw dziw e? — to 

nie lalki?
—  Tak szybko biegnie, chyba na 

kółkach!
—  O Pinokio upadł, złamie się; bo  

drewniany.
—  B iedny M am ałyga!
—  C zy  Pinokio nie przestanie b y ć  

psem ?
Szeptem —  ale .konieczne pytania, 

bo bardzo niepokojące.
Zachw yt wstępuje na w idow nię.. 

C zarodziejska ułuda dękoraęyj — . 
św iateł —  nieziem ska. atm osfera cudu. 
Zw ierzęta mówią, lalka myśli i ma } 
serce. ?

Serduszka małe kolącą, m ocno k o-, 
tacą!

—  Tylko, że to już, że koniec. C o 
za szkoda!

Nie, jeszcze jeden moment w zrusza­
ją cy : dary od tych dzieciąt z Ognisk 
dla tych z Ochronek. W  czerw onych  ; 
osłonkach słodycze .

T yle  szczęścia nagrom adzonego —  
tyle! Ach, brać je copredzej za skrzy­
dła. do dom ów  sw ych  zanieść, przyj­
rzeć mu się dokładnie. ■ W szak tak 
rzadko w  postaci tak doskonalej na 
ziemię spływ a!

Odlatuje rój maleństw z teatru —  
śnić sie im będzie choinka, Pinokio i 
dobra Mateczka.

A m oże w śród  grom ady sierót sie­
dź; utajony Chopin: M atejko czy . W y - , 
spiański! M oże Ognie G w iazdki w y ­
czarują z osłonek jego  duszę j  .kiedyś 
w  dniach tw órczej s ław y  w soom ri ra  
czary choinki i blaski anielskich, serc 
i sw oje dzieciństw o sieroce, otulone, 
pieściwem i dłońmi tych. k tórzy  pra­
gnęli dziecku zastąpić szczęście naj­
w iększe na ziemi: Matkę rodzoną!

Helena Ilnicka.
* * *

Miejski Komitet Opieki pozaszkol­
nej skupia w  26 „ogniskach" na tere­

N o w y  R o k  na Z a m k u .

Zgodnie z przyjętym zwyczajem Pan Prezy dent R. P. przyjmował wczoraj na Zamku 
życzenia z  okazji Nowego Roku. Życzenia te złożył Mu najpierw Pan Prezes Rady 
Ministrów A. Prystor oraz członkowie Rządu, następnie ks. kardynał K kowsk , 
pp.: Marszałkowie Sejmu i Senatu, pp.: Prezesi Najwyższej Izby Kontroli Państw , 
Sądu Najwyższego, członkowie korpusu dyplomatycznego, posłowie i senatorowie, 
tryźsi urzędnicy państwowi i t. d. Na zdjęciu naszem widzimy Pana Prezydenta 
w otoczeniu członków domu wojskow ego 1 cywilnego, słuchającego przemówienia, 
wygłaszanego w imieniu korpusu dyplomatvczn„go przez Nuncjusza Apostolskiego,

nie szkół lw ow skich m łodzież szkolna’ 
w  wieku 7— 14 lat. Ok-oio 1400 dzieci 
bez różnicy wyznania i narodow ości 
korzysta- w  godzinach popołudnio­
w y ch  z opieki „ogn isk", która zastę­
puje im opiekę dom ow a, zatrudniając 
je  nauką, zabaw a i zajęciarm' prakty­
cznem u W  czasie tym  dzieci otrzym a 
ją podw ieczorek. W  pew ne uroczy­
stości n .p . na Gw iazdkę, na sw . Mi­
kołaja, w  dniu Imienin Prczyuenta 
pzplitcj i M arszałka Piłsudskiego —  
obdarow uje się dzieci słodyczam i 
(rzeczy  praktyczne otrzymują one w 
ciągu ca łego  roku w  miarę potrzoby 
i środkow i.

Na- podkreślenie zasługuje tendencja 
uspołecznienia dzieci. W  m ałego o b y ­
watela „ogn isko" wpaja ducha solida­
ryzm u społecznego, ucząc go dobro­
w olnego w yrzekania się pew nych 
przyjem ność1 na rzecz drugich. P rzez 
obcow anie różnych „ogn isk" z  Sobą, 
dzieci ucza się przezw yciężać w za ­
jemne antagonizm y, p łynące motyl­
ku . z różnic n arodow ościow ych  c z y  
w yznaniow ych, ale nawet_ z różnic 
wieku, uczęszczania a-o innej szkoły, 
c zy  mieszkania w  innej części .miasta. 
T o  też podobne im nrezv m asow e, jak 
ostatnie dw ie „gw iazdki", maja do­
niosły w p ły w  w y ch ow a w czy , styka­
jąc z sobą wielka ilość dzieci.

W p ły w  stałej opieki „ogn iskow ej”  
nad dzieckiem jest w id oczn y  nawet 
na zew ntąrz: dziecko to lepiej w yg lą ­
da, jest w eselsze i bardziej obyte  
tow arzysko, nawet leniej ubrane.

Jest dążeniem M iejskiego Komitetu 
Opieki Pozaszkolnej, b y  jaknajw ię- 
ksza ilość dziatw y objąć sw oją  p oży ­
teczną opieka. Ś w iadczy  o  tem zakła­
danie now ych  „ogn isk ": podczas gdy 
w  r. 1927 b y ło  w e  L w ow ie  16 ognisk, 
dzisiaj jest ich 26, a p rzyda łyby  się 
jeszcze przynajm niej 4. Działalność 
Komitetu promieniuje też ną dziatwę 
bezrobotnych , ale w  ograniczonym  za 
kresie (w ydaw anie obiadów ) z p o w o ­
du barku pieniędzy.

W ogóle  szczupłość środków , ograni 
czających  się praw ie w yłączn ie  do 
subw encyj Magistratu. YTębec rozmia 
r'u potrzeb i zadań, jakie stawia sobie 
Komitet, jest poważną troska Komite­
tu. W ysta rczy  zaznaczyć, że  środki, 
jakiemi dysponuje Komitet, są dziś 

ftfźy  razy  mniejsze, r iz  przed pięciu 
laty. T o  charakteryzuje sytuację, a 
jednocześnie nakłada na społeczeń­
stw o m oralny obow iązek  gorącego  po 
parcia pracy kilkudziesięciu nań, któ- 
rei b łogosław ione skutki w idzą  i do­
ceniają w szyscy , a odczuw ają z praw ­
dziw ą w dzięcznością  najuboższe ro­
dziny, majace dzieci w  szkole.

O b ła w y za k a że ń .
Rozszerzanie się chorób zakaźnych 

u nas w ykazuje w  obecn ym  okresie 
zim ow ym  duże nasilenie. S zeczy  się 
zw łaszcza  grypa i jej komplikacje, ty ­
fus brzuszny i szkarlatyna. W edług 
obserw acyj lekarzy rozpoznanie ch o ­
roby zależne jest o d  d ługości okresu 
wylęgania bakteryj, k tóre u  targnęły 
do organizmu. M iędzy zakażaniem, a 
wystąpieniem oo ia w ów  ch orob y  istnie 
je f. zw . okres utajenia, lub wylęgania, 
w  którym  bakterie się mnożą. D łu­
gość tego okresu za leży  od  gatunku ba 
kterji. Okres wylęganie g ry p y  trwa od  
1—4 dni. szkarlatyny od 3—5 dni. ty ­
fusu brzusznego od 10—20 dni, dyfte­
rytu od 2— 7 dni irttf.

Wskazówki te są o tyle ważne, o  ile 
chodzi o profilaktykę i leczenie, że po 
wszechnic utarło się mylne mniema­
nie, iż choroby zakaźne występują na 
drugi dzieti po zakażeniu.



8 Nr. z dnia S stycznia 1933.

Z  E K R A N U .

K o c h a ł  m n i e  d z i ś .
Realizator R oibci Mamoulian, pro­

dukcja Paramount (kina: Kopernik i
M ^y stolika).

W ielokrotnie iuż stw ierdzono, m  
sztuka Kinowa znajduje sie obecnie w  
stadium kształtowania form alnego. Mn 
ment treściow y. najw ażniejszy i jedy­
nie istotny, w postaci kinu tylko tvła- 
ściw ej “\v- nieliczny cli sie tylko przeja­
w ił u tw orach : Claira. Chaplina, V ido- 
ra, P&Jnwtfih*. W  w iększości jednak 
w y p a d k ó w  mtiwft inużua nie o  k in o ­
w ej treści r z :c z y w is t « c i ,  ale tylko n 
kinowym  sp-osol^c ujmowania świata.  
Zw ycię Ni -i klaruje się styl kina.

D o  niezaw odnych i pierw szorzę­
dnych .s?vi:stń>w ekranu liczym y wikre 
wnyah '-'flfiiu ronieknd Sternbcrgn i 
Mamouliniia. Mainouliun dn- tego. in­
ko tw órca  film ow y, jest osobistością  
najoryginalniej tw órcza i najczulej w ra  
żłiwa na w szelk ie subtelności realiza­
cji. Ta koronkow a robota cechow ała ' 
n»ychologizrn „W ielkom iejskich ulic“  i 
fenomenalna stylizacje „D ra ,Iekylla“ ; 
tąż koronkow ościa  stylu, doskonale 
wykwintnego?, odznacza się jego naj­
n ow szy  hlm, kom edia m uzyczna: „K o 
chaj mnie dzlś“ .

Zgodnie z  istota artyzmu k inow ego 
nacisk g łów n y  p o łoży ł Mamonlian na 
stronę plastyczna i m uzyczna. O brazy 
i sceny tchną malarską ekspresja, świa 
tła i cienia, ca łość  skom ponowana jest 
zgodnie z  rytm em  m uzycznym . Film 
rozpoczyna kapitalny w  pom yśle fono 
montaż (budzące się m iasto); ponadto 
w  filmie najciekawiej m oże z w szyst­
kich d otych czasow ych  film ów dźw ię­
ków ych w yzyskan o moment Piosenki, 
która staje sie czynnikiem  pogłębiają­
cym  akcje (na początku: pieśń łączy  
pośrednio o so b y  M aurice‘a i Jeanetty, 
zanim sie ze sobą zetknęli). P rzyp o­
mnieć rów nież w ystarczy  p iosenkow y 
układ opuszczenia pałacu przez M au- 
rice‘a.

W  zakresie m om entów w izualnych: 
komizm pogłębił Mamoulian groteską 
zdjęć trickow ych  (sceny na polow a­
niu), w  momentach zaś nastroiow yon 
s ięgrrł do sw ych  ulubionych sp oso ­
b ó w : przebitki i hahrcynacyj słucho­
w ych  (prześliczna scena wyznania mi­
łosnego w  ogrodzie i sen kochanków ). 
M etaforyko tym  razem powściągnął, 
rzec można, w kom ponow ał w  ogólną 
widzialność i słyszalność filmu

Gra M aurice‘a Chevaliera i Jeanct- 
ty M ac Donald w  rolach ^ tytu łow ych  
była konceptem obojga , mimo w id ocz  
nego podporządkow ania się w oli rea­
lizatora- A  m oże właśnie dlatego. Zda 
ic sie, jest, to. najlepsza z dotychczaso 
w ych  ki eacja Chevaiier,a.

Film o  m iłości ubogiego kraw ca 
Maurice‘a i księżniczki Jeanetty po­
traktowany został przez Mamouliana 
jako baśń. W  tym  duchu stylizowane 
b y ły  epizody z  trzema ciotkami księ­
żniczki (m akbetowskie w  pom y śle sce­
ny zaklęć); w skazuje na to w reszcie 
finał filmu, zapuszczający na alkcję, 
zamiast kurtyny, starv gobelin, bw l.

Naw ? w yp raw a 
an tarktyczna.

K apłan Riiscr-Larsen w yru szy ł na 
wielką w ypraw ę do strefy autarktycz- 
noj. T ow arzyską mu łow ca  w ie lory ­
bów  Hallvard Devold i słynny nar- 

hciarz Olaf Kjcllboto. Punktem wyjścia 
będzie Eu Jer by  land albo Kraj K rólo­
wej Maud, skąd w ypraw a ruszy 
v. /d łuż brzegów  do zatoki Nadziei, 
w  kraju Ludwika Filipa na południe od 
przylądka Dorn. O koło  2500 km tej 
drogi .iest jeszcze niezbadanych. W y ­
prawa ruszy w  drogę wedle klasycz­
nego w zoru  norw eskiego t. j. posługu­
jąc się saniami, ząprzeżonem i w  psy 
i potrw a rok do dwóch. P ożyw ienia  
mają dostarczyć foki upolowane po 
drodze. Kapitan Riiser-Laiseti udał się 
jeszcze do Londynu, b y  zaw rzeć tam 
kontrakt prasow y z Hearstem.

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Charaktery: yka położenia gospod. Polski

w  listopadzie 1932 roku, w  oświetleniu B . G . H.
M iędzynarodow e rynki pieniężne 

cechow ała  rów nież w listopadzie duża 
płynność i. niskie stawki procentow e, 
bedace wynikiem  m ałych obrotów  go­
spodarczych i niechęci do angażowania 
się w  lokaty dłużejlenniuow c, M im o 
bow iem  utr/ym ującyŁli się oznak o ży ­
wienia gospodarczego w  niektórych 
krajach na ogólnej położenie gospodar­
cze  światki oddziaływ ały w okresie 
sprawozetawczym  wydarzenia i czyn ­
niki niepomyślne, tak gospodarcze jak 
i pozagospodarcze, które w p ływ a ły  
ujemnie na kształtowanie się kursów 
gie łdow ych  i stan zysków  tow aro­
w ych.

P ołożen ie  gospodarcze Polsk i nie 
w ykazało  w listopadzie ISdnych p o ­
ważniejszy oh zmian. W p ły w a  na nie 
w  dalszym ciągu ciężka sytuacja rol­
nictwa, spow odow ana niskim pozio­
mem cen  artykułów  rolnych i trudno­
ściami zbytu. Ponieważ położenie mię­
dzynarodow e nie obiecuje na dłuższy 
czas wydatniejszej popraw y dla pro­
dukcji rolnej, czynniki rządowe prow a­
dziły  w  da1«zym ciągu intensywną 
akcję, zmierzającą do ulżenia trudno­
ściom  tej nąiwalżniejszej gałęzi gospo­
darstwa narodow ego i dostosow ania 
innych gałęzi gospodarczych  ido zmnicj 
szonei rentowności w arsztatów  rolnych.

P roces obniżania kosztów  kredytu 
uzewnętrznił się w  okresie spraw o­
zdaw czym  w  obniżce stopy procento­
w ej od kredytów  krótkoterm inowych 
oraz szeroko zakreślonej obniżce ko­
sztów  obsługi kredytu długotermino­
w ego. P rzeprow adzone jednocześnie 
obniżenie oprocentow anie w kładów  nie 
w y w a rło  w p ływ u  na ruch w kładów  któ­
re  w yk azyw ały  tendencję wzrostu, 
zw łaszcza, jeżeli chodzi o  w kłady o- 
szczędnościow e. Działalność kredytow a 
banków  kurczyła się jednak nadal, na co  
w p ły w a ły  w  -dużej mierze czynniki se­
zon ow e, Z początkiem  zim y bow iem  sz,e 
reg  gałęzi gospodarczych  w kracza w  -o- 
fcres m artwy, nacechow any spadkiem 
działalnoiści gospodarczej i obrotów . 
D otyczy  to przedr wszystki-cm rolnićtwa

po zakończeniu jesiennych prac na roli 
i przy zbiorach, oraz niektórych se­
zonow ych  gałęzi przem ysłow ych .

R ozm iary w ytw órczości gór-niczo- 
hutniiczłej nie uległy w iększym  zmia­
nom. W  kopalnictwie w ęglow em  nastą­
pił spadek w ydobycia , wskutek zmniej­
szonego zbytu na rynku kiajowyrri 
i zagranicą. Zatrudnienie kopalnictwa 
naftow ego w ykazuje pew ną stabiliza­
cję  na poprzednim poziom ie, p rzy  doiść 
w ysokiem  zapotrzebowaniu przetw o­
rów  naftow ych, fiuty  żelazne natomiast 
zw iększy ły  sw ą produkcję, pracując 
głów nie nad dostaw ani! zagranicę. Hu­
ty  rynkow e b y ły  zatrudnione w  do­
tychczasow ych  rozmiarach, eksportu­
jąc nieco mniejsze ilości cynku.

W  dziale przem ysłu przetw órczego 
okres m iędzysezonow y zaznaczył się 
spadkiem zatrudnienia .i obrotów  prze- 
dew szystftem  w' przem yśle w łókienni­
czym , a pozatem w  niektórych bran­
żach przem ysłu m etalow ego, m aszyno­
w ego  i chem icznego. Sezon m artw y w  
budownictw ie pociągnął za sobą ogra­
niczenie pracy w  gałęziach przem ysłu 
z budownictw em  związanych, jak 
w  przem yśle mineralnym, drzewnym  
i w y rob ów  m etalowych. Sezonow e 
ożyw ienie natomiast trw ało jeszcze w  
niektórych gałęziach przem ysłu spo­
żyw czego .

Mimo sezonu zakupów zim ow ych , 
obroty  handlowe na rynku w ew nętrz­
nym nie w yk aza ły  w iększego wzrostu. 
W artość w ym iany tow arow ej z zagra­
nicą w zrosła w  dalszym ciąffti, w yk a ­
zując silniejszą zw yzk ę  po stronie w y ­
w ozu, wskutek czego czynne saldo b i­
lansu handlowego b y ło  nieco większe.

Na rynku pracy w ystąpiło zw ykłe 
w  tę.i - po-rzo iro-gorszenic- sezonowe, 
ujawniające się w  silniejszym w zroście 
liczby  'zarejestrow anych bezrobotnych,

Szanujesz zdrorcic, czas i pienią­
dze, podróżując, wysyłając listy 
&  &  i towary samolotami. &  &  
Informacic i bilety : Tel, 43-71  

i 2 9 -3 6  i biura podróży.

A m e rykań ski k ry zy s  ban kow y.
Od roku 1929 zam knięto 5.380 bankdw .

Według oficjalnych danych zamknięto 
w  Stanach Zjednoczonych w latach 1529, 
1930. 1931, jakoteż V  pierwszych ti zech 
kwartałach r. 1932. ogółem .5.384 ba-niki o 
łącznych depozytach 3.373 miljonćw dola­
rów. Przyczyną zamknięcia tych instytu- 
cyj by ły  trudności Jinanspyc, wynikłe z 
kryzysu rynku towarowego, jakoteż wiei- 
loęh perturhaoyj na rynkach pieniężnych. 
W  w yżej wymienionym okresie otwarto 
na now o 710 banków, których łączne de­
pozyty przeć zawieszeniem wypłat w yn c. 
siły 487 mjfi. dolarów. Jak widzimy zale­
dwie tylko 13,2 prc. wszystkich zamknię­
ty ch instytucyj, zdołało ponownie podjąć 
swe czynności. Jeśli chodzi o zawieszenie 
wypłat w  poszczególnych latach, to w  roku 
1929 zamknięto 642 banki, otworzono z po­
wrotem 5S. w  raku 1930 — 1.345, otw orzą- J 
no zaś 147, w  roku 1931 —  2.29S i 276, a

w  trzech kwartałach 1932 r. —  1.U99, 
względnie 225. Z powyższych cytr wynika, 
że kryzys bankowy w  Ameryce osiągnął 
punkt kuhiiinaeyja-y w  roku 1931, kiedy to 
załamało się blisko 2.300 instytucyj. Nato­
miast w  roku 1932 na skutek akcji inter­
wencyjnej Rccoustruction Finance Corpo­
ration fala bankructw znacznie opadła. Cy­
fry- za cały rok ubiegły i®  zostały jeszcze 
ogłoszone, przypuszczalnie jednak liczba 
upadłości bankowych nic będzie większa, 
jak w  roku 1930.

W  trzech kwartałach 1932 r 20 prc. 
zamkniętych w  tron okresie banków podję­
ło na now o czynności. W  roku 1929 stosu­
nek ten wynosił tylko 9 prc., w  1930 —  11 
prc., a w  1931 —  12 prc. Świadczy to o  du­
żej poprawie sytuacj1' w bankowości ame­
rykańskiej.

D o staw y drobiu do Niemiec.
Przyw óz z Polski do Niemiec drobiu '42 kwintale, czyli 100 prc. przywozu nie 

kształtował się w listopadzie r. b. następu- —  — W — J~’ - ” Ł *
ją co : gęsi dostarczyliśmy 329.79S sztuk, 
czyli 70 prc. ogólnej ilości dowiezionej 
przez Niemcy w tym miesiącu, kur 407 
kwintali, czyli 5 prc. ogólnego przywozu, 
kaczek 180 kwintali, czyli 10 prc., gołębi

mieckicgo w  listopadzie ub. r. Ogółem 
w roku ubiegłym przywóz drobiu polskie­
go według danych statystyki niemieckiej 
w yniósł: 1.2S3.297 sztuk gęsi, innego dr'o- 
blu łącznic ponad 6 tysięcy kwintali.

U m o w a  kontyngentow a
polsko-niem iecka.

W  ślad za odbjtem i w  marcu roku ubie- 1 tyngent na przyw óz do Niemiec masła 
głego rozmowami nastąpiła w  dniiu 31 gru- j i przędzy wzamiau za przyznanie odpo- 
dnia 1933 r. wymiana not między mini- i wiednich kontyngentów' na przędzę i skory 
strem Beckiem a posłom niemieckim von 1 surowe z Niemiec.
Moitlke mocą. której Polska, otrzymała kort

N o to w a n ia  g ie łd o w e .
Matowania lw ów . giełdy zfeożowei

z  dnia 3 stvcznla

Za 100 kg . io c o  s t a c j a  n a d a ­ z ło ty c h
w a n ia  p a r l t a s  200 km . o d do

pszenica dworska 26.— 25.50
pszenica zbiorowa 21.75 2Z25
żyto jednol. 13.75 14.
żyto zbiorowe 12.75 1 3 .-
jęczmień browarowy 14.— 15.~

„ przemiałowy 1„.50 10.75
„ hworski 12.50 13' -

owies dworski zadeszcz. 1 1 .- 11.50
„  zbiorowy 9.50 9 * 5

kukurudza krajowa 12. 12.50

La  100 Kg. io c o  w a g o n  Lw ów z ło ty c h
to w a r  p r o w e n ie n c j i  w o j. lw ów . 

na w sc h ó d  o d  L w ow a od d o

pszenica dworska 2 8 .- 28.50
„ zbiorowa 23.75 24.2 i

żyto jednolite 15.25 15 50
„ zbiorowe 14.25 14.50

lęczmień przemiałowy 12.50 12.75
owies dworski zadeszcz. 1 3 .- 13.50
mąka pszenna luksusowa 51.— 52. -
mąka pszenna 5(J7„ 50.— 50 5'j
mąka pszenna 60% 47. 48.
mąka żytnia 5ó°/0 29.50 3J.~
mąka żytnia t>50/ l> 27.50 2 8 .-

| mąica żytnia sitKOwa 15.50 16.—
i otręby tytnie 5.75 6.—
1 otręby pszenne 8.— 8.51

Sytuacja bez zmiany.
Tendencia utrzymanej ‘

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Lwów, 3 stycznia.

Dolar o'9-5 *1. W (ransakcjacli miedzy tum 
kmtjcli płacona z;i N. Jork S‘9J i iedna 
czwarta do 8‘92 i trzv czwarte, Londyn 
29‘75—29‘S5, Zurych 171*7(1— 171*5, Praga 
20‘40—-26*46, Wiedeń 101 — 105, Paryż 34*80 
.3490. Berlin 212*41—212*65. Ruch mały.

Na giełdzie akcyjnej .„laba frekwencja i 
brak zainteresowania. Usposobienie wycze­
kujące.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3 stycznia. (O)
D ew izy  (transakcje):

łiolmidju 35S.S0. Londyn 29.73—29.7.- 
N ow y Jork S.925. N ow y Jork — kabel 

IŚ.929 ’ Paryż S4.S5, Szwajcaria 171.80, ■ 
W iocllŁ  -15.75.

O orofy  mniej niż średnie. Słabsza 
dewiza, na Londyn. Banknoty dolaro­
w e w, t o  rotach pozagiełdow ych  8.93 t 
jedna czw arta— 8.93. D ew iza ną Ber 
on w obrotach międrybankow-ych 
2 i 2.50. Mmki niemieckie, banknoty w  
oblotach Prywatnych 2U.95— 212.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 41 — 
40.80. 4 proc. pożyczka  inw estycyjna 
502.25— 102.75, 4 i pół proc. listy zasta 
w uc ziem skie 36.75. 5 proc. pożyczka  
kouw crsyina 41, 6 proc. pożyczka  d o ­
larowa 54.8S— 55. 7 proc. róży czk a  
stabilizacyjna 54.25— 55— 54.50. 7 proc. 
listy zastawne BOK. 83.25, 7 proc. o - 
bngacjc BGK. 33.25, 7 proc. listy Ban­
ku R olnego 83.25. 7 proc. listy zasta­
w ne ziernak. dolarow e 37.13, 8 proc. 
listy zastawne m. W a rsza w y  45.25— 
45.85— 4540, 8 proc. listy za stawne 
94. 8 proc. obligacje BGK. 94, 8 proc. 
listy zastaw ne Banku R otóego  94. 8 

roc. pożyczka budowlana BGK. 93. 
Bank Polski 86.50-86-8645 .

Tendencja dla papierów  państw o­
w ych  m ocniejsz. O broty  akcjami ma­
łe. W  obrotacł pozagiełdow ych  poży* 
szka dolarow a 8 proc: Dillonowska 60

Wlosko-sowieckie rokowania handlo­
we. W  R zym ie rozpoczęły  sie lo k o ­
wania pom iędzy przedstawicielam i rzą 
dów  w łoskiego i sow ieckiego w spra­
w ie  zaw arcia n ow ego  układu handlo­
wego', R ządom  obn krajów  ćh odz; o 
zrów now ażenie w ym iany tow arow ej, 
która ostatnio w ykazała, iż Sow iety  
sprzedają W łoohoti więcej tow arów , 
niż od nich zakupują. /(PAT)



Pomoc d!a bezrobotnych imm  Rewiry komorników we Lwow e.
w  grudniu 1932.

OueiRdaj odbyło sio w ratiu^z,u pod 
przewodn. w iceprez. dr. Strońskieg-o 
posiedzenie Miej. Komitetu dla spraw 
bezrobocia . Sprawozdanie z działalno­
ści Komitetu za grudzień z łoży ł nucziel 
iilk dr. Michalewicz. działalność po­
szczególnych  sekcy j przedstawili: dyr. 
Sobol tówna (sekcja odzieżow a), dr. 
tżpder <s. lekarska), dr. Chelińska (s. 
kuchen), prezydentow a Drojanowska 
(s. dożywiania dzieci) i kpt. Kr^sucki.

W  ciągu grudnia Komitet wyda? 242 
i pół w agonów  ziemniaków. /, tego ku 
ehniom 7, instytucjom 35 i pół, bezro ­
botnym indywidualnie 155. a zmaga­
zynowano 45 w agonów . Racje przy­
znane bezrobotnym  na jesienno i w io­
senne rozdaw nictw o, w yn oszą : -  i pół 
cetnara dla m ałych  rodzin, 4 cetnarów 
dla średnich i 5 cetnarów dla dużych 
rodzin. C ześć rodzin została już ca ł­
kow icie  obdarzona, inne otrzymują d*o 
datkow y przydział z  wiosna.

O biadów  w ydano w  5 .kuchniach 
105.400.

T ysiąc siedemset dzieci bezrobot­
nych dożywia sic w 7 kuchniach.

Z  dniem 30 grudnia uruchom ione no 
wij -kuelmie przy ul. Gródeckiej 92.

Na lekarstwa dano 1000 zł.
Sekcji odzieżow ej dano (000 zł. na 

reparacje zebranej odzieży.
B onów  żyw nościow yełi 2 -z łotow yćh ' 

na pobór artykułów  żyw ności w skle­
pach M. Zakładu Aprowizuc. i w spół­
dzielili „Jedność" — wydano na sumo 
01 tys. zł. W reszcie na wykupno iraoh 
tów  (węgiel, mąka) przeznaczono 10 
tys. złotych.

Suma wydatków  Komitetu w  gru­
dniu w yniosła 137.500 zł., na c o  W oje 
w ódzki Komitet dał 52 tys. (zamiast 
spodziew anych 100 tys. zł.), z w  la- j 
snych źródeł w y łożon o  22 i pół tys. I 
złotych —  razem 74 i pół tys. złotych. 
D eficyt za grudzień wynosi w ięc 63 
tys. złotych.

W ęgla rozdano w grudniu -14 w ago 
nów. z tego kuchniom i herbaciarniom 
1 w agon 60 cetnarów . bezrobotnym  
zaś indywidualnie 42 i pól w a gon a .w  
racjach po 50 kg. dla małej i średniej 
rodziny, a  100 kg. dla dużej rodziny. 
Na ten cel W ojew ódzki Komitet p rzy­
dzielił Miejskiemu Kom itetowi 60 w a­
gonów  wygi a. ponadto kopalnie w ę ­
gla w  Jaworznie — dzięki staraniom 
Magistratu —  przysłały  p rócz  w ęgla 
już nadesłanego — dodatkow o 50 w a­
gonów . Zw ózkę tego- węgla Już rozpo 
czeto.

Chleba w ydano w  drugiej połow ie 
listopada, oraz w  ciągu grudnia ub. r. 
106 tys.*1 bochenków z  mąki przysła­
nej przez Naczelny Komitet w  ilości 
4 i pół wagonu i z w łasnych zapasów 
Miejskiego Komitetu.

P rzed  świętami rozdano ponadto 10 
tys. kg. mąki białej pszennej (7 tys. 
kg. otrzymano z Naczelnego Komite­
tu. resztę dokupiono) ora z  tysiąc li­
trów mleka i 200 kg. masła, ofiarow a 
nych Przez „M aslosojuz" z okazji sw e 
g o  jubileuszu.

P oniew aż —  jak wspomniano w yżej 
—  za grudzień pozostała niepokryta 
pozycja  63 tysięcy zł., Komitet będzie 
musiał w strzym ać w  styczniu formę 
p om ocy  najchętniej widzianą przez 
bezrobotnych, a m ianowicie rozdawni 
ctw o  bonów  żyw nościow ych , gdyż 
w obec w ysok iego  długu nikt nic ze­
chce w ydać towaru.

Sekcja odzieżow a jest zajęta inwen 
taryzacja i reparacją odzieży, z,obra­
nej w  dniach 19—21 grudnia ub. r. Je­
dna podsekcja zajmie się rozdaw nic­
twem odzieży  dla dztoci za pośrednie 
twem szkół, druga dla dorosłych za 
pośrednictwem miejskich urzędów  
dzielnicow ych na podstawie W ykazów 
zapotrzebowania zestawionych przez 
rc urzędy.

Sekcji lekarskiej udało się pozyskać 
w spółpracę 3 lekarzy do leczenia bez 
robotnych obłożnie chorych, oraz leki 
w fumach Laokoon, Ozon i Galen.

Sekcja kuchen ze względu na zniżkę 
cen skalkulowała obiady Po 20 groszy,

zakres kompetencji ko- 
miszc podzielono- na

przyczepi Komitet dodaje bezpłatnie 
bezrobotnym  chleb, węgiel i ziemniaki.

Sekcja dożywiania dzieci uruchomi­
ła na B ogdatiów ce z dniem 30 ub. in. 
nową kuchnię. Sekcja dożyw ia 1613 
dzieci, na c o  otrzym uje 10.000 zł. rnic 
sięcznic. Prez. D rojanowska prosi K o­
mitet o  zaakceptowanie projektu prze 
prowadzenia na rzecz sekcji zbiórek 
prowiantów i pieniędzy, by  m óc w y ­
żyw ić w iększą ilość dzieci.

W ojsko —  op rócz  dożyw iania dzic 
ci —  w ydaje codziennie 237 i 457 o  
biadów . .ponadto zaś naprawia ponad 
200 par obuwia miesięcznic, pracując 
w  ścisłym  kontakcie z sekcją d o ży ­
wiania dzieci.

W ioepr. dr. Stroński podzielił się 
z obecnym i swem i wrażeniami z ofoja 
zdu kuchen. M. i. stwierdził, że kuch­
nie prży ui. Teatyńskiej i W agow ej 
są czyste , a obiady w  nich dobre, na­
tomiast kuchnia przy  ul. B oim ów  29 
ma lokal ciasny, a naczynia zniszczo­
ne. , »

Dr. Parnas przyrzeka inwentarz i 
braki lej kuchni uzupełnić własnym 
kosztem.

W  dyskusji nad sprawozdaniami i 
wnioskiem  na wstrzym anie rozdawnic 
twa bonów  poddawano szereg projek 
tów, m. i. urządzenia list składkowych, 
wprowadzenia podatku okiennego, po- ’ 
borów  akcyzow ych , rozwinięcia pro­
pagandy prasow ej. Dr. Stroński obie­
cał interwew vać w W arszaw ie w 
sprawie fura iiNzóW na cele- pom ocy 
bezrobotnym .

Komitet uchwalił dokonać rozdziału 
odzieży  w edle projektu p . S oboitó- 
wny, przeprow adzić imprezy zbiórko­
w e dla sekcji dożywiania dzieci, o d ­
nieść się do firmy Spieś w  W arszaw ie 
o przyznanie bezpłatnych lekarstw d.o 
leczenia chorób społecznych, w reszcie 
urządzić zbiórkę naczyń dla w szyst­
kich kuchen.

I Dai skrzyd ła swym iisiom , 
ko rzystaj z  poczty lotmcze !

że  względu na 
morników miasto 
osiem rewirów.

Do rewiru 1. komdrnijt Wilhelm Klaren- j 
bach ul. Piekarska 31, należy 125 ulic a to: 
ul. Abrahamowiczów. Akademicka, pl. Aka 
deujioki. Bułgarska, Batorego, Bourlarda. , 
Bielowskiego, Bogusławskiego, Bielówsko. 
Bodnarówka. Chorażczyzny, Chmielo­
wskiego. Cichu, Cieszyńska Chodoro­
wskiego, Cytadela, Czeremchowa, Czere­
śniowa. Czysta, Długosza, Dąbrowskiego. 
P.i. Dąbrowskiego, Dcmagaliczów, Droga 
Sichowska, Dwernickiego, Dulębiariiki. Dąb- 
czańśkioi. Dylewskich. Fredry. Friedrichów 
Gaszyńskiego, Górska, Gnieźnieńska, G rec­
ka, Herbu-rtów, Jakóba Strzemię. Jahlono- 
wskiidi, Jacka, Justglacówku, Koralnicka. 
Kalecza, Kamieniecka, Kubali, Kącik, Kam- 
piaua, Klementyny Tańskiej, Konopnickiej 
Marii. Karpacka, Kijowska: Krasińskiego,
Kozielni.cka, Kadocka, Kosynierska, Kwial- 
kówka. Krzywa, Krasnezyńska, Lelewela, 
Łazarza, Łozińskiego, Łukasicwicza. Lu- 
kiewicza, Małeckiego, Małachowskiego, Mi­
kołaja, Michalskiego. Mochnackiego, św, 
Marka, Na Skałce, Nowy Lwów, Nad Ja­
rem. Obozowa, Oficerska, Otwarta, Ober- 
tyńska, Ossolińskich, Pełczyńska. Puław­
skiego, Pochyła;, Poniatowskiego, Poniu- 
skic-go, Perscnkńwka, Poznańska, Romano 
wicza, Romanowskiego, Racławicka. Sien­
kiewicza,. Sokoła, filipińskiego, Szymona, 
Senatorska, Szewczenki, Sobińskiego. Stel­
macha, Snopkowska. Stryjska Boczna 
Stryjskiej, Sierpowa, Staszica. 22. S tycz­
nia, Szczytowa, Turecka, Tarnowskiego, pi. 
Targów Wschodnich, Torosiewicza, Widok, 
Wincentego Pola, Wierzbowa, W asilewi­
cza, W arzywna, Wileńska. Własna Strze­
cha, Węgierska, Wronowskich, Węglański 
Las, W ołoska, Wspólna, Ziniorowicza, 7.y- 
blikicwicza’, Zielona, Zofii pi. św. Zofii, Zo­
fiówka, Zaścianek, Zamojskiego, Zyżyńska.

Rewir 'II. Komornik: Jozef Knapik, ul. 
L. Sapiehy .49, ulic 97 a to: Anczewskich. 
Bandurskiego. Bilińskich, Bogdanówka, pi. 
Bilczewski.ego, Bolesława Chrobrego, Cliod 
kiewicza, Zofji Chrzanowskiej. Chełmska, 
Cmentarna, Cerkiewna, Czwartaków. Dani- . 
łow iczów , Dortisn, Dzialyńskich. Działo­
wa. Dunin Borkowskich, Fabryczna, Gip­
sowa, Głęboka. Grochowska. Grozwajera. 
Grunwaldzka, Gródecka od Nr. SI. lssako- 
wicza. Japońska. Józcfata. św. Jana z Du­
kli, Karpińskiego. Kętrzyńskiego, Kotlarc- 
wskiego, Krzemieniecka. Kuiiduktorska. Ku 
basiewJcsa. Ktilparkowska Boczna. Kulinr.- 
kowska, Lewięki-ego, Lwowskich Dzieci, Lc • 
•nartowlcza. Leona Sapiehy, 29 Listopada, 
Listopada Boczna, Lubieńska Droga, Lu­
bieńska Druga Boczna, Lackiego. Łączniku 
wa, Marii .Magdaleny, Marii Barlosównej. 
Miejska. M odrzejowskiei,. Murarska. Na 
Bajkach, Nabielaka. Nikorowicza N. Świat 
'Obrona Dworca, Obwodowa, Okrężna, Okuł 
skiego, Olechowskiego, Orzeszkowej, Orla, 
Ostrołęcka, Ptasia, Potockiego, Pedkolę- 
fowa. Pop ztcziia. Prosta, Pod S to jk iem .

Nowy Rok w ratuszu lwowskim.
W  uzupełnieniu wiadomości o  ży cze ­

niach, składanych na ręce .prez. t r o ja ­
nowskiego w  dniu N ow ego Roku, do­
dajem y, żę uroczystość tegoroczna za­
mieniła się w  manifestację zaufania 
społeczni.'go. Przea gabinet prezydenta 
przesunęło się w  ciągu godziny prze­
sz ło  300 osób. Zw racał uwagę duży li­
czebnie udział ludności ukraińskiej i 
żydowskiej. P rócz  osób  już poprzednio 
w ym ienionych zjaw ili s i ę : .

Pułk. Zygmunt Kuczyński, komen­
dant m. L w ow a, nacz. Mikołaj Kwaś­
niewski, starosta pow . Eekhardt, b. 
min. Stesfowiicz, sen. dr. Szarski, pre­
zes Izby Rrzen:. i Handi., prezesi Mi­
chał Ułam i W it Siflimirski, dr. Kazi­
mierz Papara imieniem M ałopolskego 
Tw a Rolniczego, dr. Józef Brzaski, pre­
zes W ydz. G. K. O., dr. Stefan Uhma, 
prezes Związku Polskich Kas O szczę­
dności i dyr. MKiCO., R. Kozłowski, 
dyr. Banku Cukrownictwa, H. Gros­
man, dyr. Targów  W sch. j inni przed­
stawiciele ży d a  gospodarczego.

Swiaf polityczny reprezentowali se - • 
n a to row ie: dr. M. Thullie, dr. St. Za­
krzewski. dr. T. Zalewski, oraz posło- 
w ie już wym ienieni; świat naukowy 
profesorow ie: cłr. St. T ołłoczko, dr.
W eig). dr. Z. W tyberg . E. Żyliński i 
poszczególne kluby jruclziec-kie.

i ■
! Z jaw iły się panie ze Z\v:ąyku Pracy
| O byw . K otrct w  osobach M. Jaw or­

skiej i p. M. K lucznkow ej, reprezen­
tanci Związku Strzeleckiego w  oso­
bach prezesa okręgu dr. Adama P iase­
ckiego i mjr. M. Stachelskiego: imie­
niem zarządu i Komendy Związku 
Strz. Lw ów -m iastó jawili sie pp. C za­

pliński' i ' Stepek; związki kombatan­
ckie reprezentowali: W l. Kryn-cki,
(FZOO .), dr. J. W aryński i M. Rotter 
(zarząd Okr. Zw . Leg.), dr. J. Luba- 
czew ski (ZOR.), M. Dom iczek i J. Le­
wicki (Zw . P odofic. Rez.), W ł. Dem - 
czyński i T. Blicharski (Zw . Leg. —  
Oddz. lw ow ski), pos. W agner i A. Ma­
rusze, zak (Zw . inw. w oj.). Nie brakło 
też przedstawicieli Związku Ż yd ów - 
uczestników w ojny i walk o  niepodle­
g łość Polski.

Dalej złożyli życzenia: prof. Groer, 
im. T ow . m iłośników opery  j dyrekcji 
opery, prez. Antoniewicz i G oetz im. 
Kasyna i Koła lit. art., dr. R. Zaleski 
im. fundacji Abraham owiczów , A. B oh- 
naiik i R, llladny im. „G w iazdy", dr. 
M. Schoenfeld im. Zw. eeram., A. Sel- 
ler i Szczupaczyński im. Rady ZZZ., 
pik. K. Baczyński im, Ochotn. Str. Poż. 
..Sokół", d i. W ęckow ski im. Polskiego 
Instytutu przeciw rakow ego i in.

Z przedstawicieli społeczeństwa ro» 
skiego — oprócz już wymienionych 
posłów  ks. Jaworskiego i M. Baczyń­
skiego —  przybyli A Gutła, prez. Stan 
ropigji, M. Zając za tow , im. Kaczkow­
skiego, J. P iecyk i: w icz dyr. Ruskiego 
R ew . Soi., J. Sleziek im. Domu Nar. i 
dr. Al. Łysiak im. Rusk. Agr. Org.- 
oraz A. Kuźmiński prez. oddz. Ulqj 
Centr. Koop.

Społeczeństw o i instytucje żydow ­
skie reprezentowali: pos. I. Jaeger i J. 
Mnnd im. Jad Charuzim, rab ii dr. Le­
win i L. Wahl im. Gminy żyd., N Wein 
traub, Stamer i H. Feuerstein im, Lw. 
s tow . Kupców. M. Ulani, J. Pineles i 
Oswald Rappaport im. Centr. Zw. Kup­
ców  i P rzem ysłow ców  i in.

Rahozy. V.i. zyń»K.t, kó\> ;u. 7.4 .<Jsatkł
Gródecka, Składowa, Śniadeckich. Sieni.- • 
radzkiegę." Sodowa. Sucha. Szeptyckich. 
Średnia. Strzała, Szuinluńsklćh. śzym ono- 
w lćzów , św. Teresy, Torowa, Miśmowiee- 
kicli. Wulka, Wnika Famcńska. Wulccka. 
Droga,' pi. Unii Brzeskiej. Zacharjewieza, 
Zbaraska, Zdrowie. Żunirki. pi. Zgody- Za. 
Jwó|'ząńska Wałecka.

Rewir III, Komornik: Teofil Oryszczak, 
al. Janowska 74, ulic 4S a to: Alt’jo iMarszal 
ka Focha. Bialohorcka,. Błonic Janowskie, 
Boczna-Błoinia, Barska, Bartosza G łow ac­
kiego, Kaspra ficczitOwsKfego, Józeia Be­
ma, pl. Józefa Bema. Boczna Dekena. Bo­
czna Częstochowska, Boczna św iętekrzy . 
skie.i, Chooiuiska, Częstochr.wska. Czacho­
wskiego, Dworzec Główny, Dekerta. Dę­
bińskiego, Dojazdowa, Gródecka do Nr. SB 
(Joldmana, Goldmana Bcczna, Krótka. Kró­
la Leszczyńskiego, Kasztelańska. Królńw ci 
Jadwigi,. Kordeckiego. Konnrow i. Kosza - 
row-a. Kulczyckiego. Magazynowa, Na Hie­
nie, Niemcewicza, PrcwiaiHbwa, Fiiiclio- 
wska, Rycerska. Świętokrzyska, szw edz­
ka, Spółdzielna. Sądowa. Traugutta. W an­
dy, Warsztatowa. Ziiuknięia. Zaciszna, 
Janowska, Wolność. Piotra Skargi,

Rewir IV. Komornik: Sminslnw Drew­
niak. ul. Słoneczna 2o, ulic ńS a 10 : sw. An­
ny, Arciszewskiego. Altmbeków Bem - 
steina, Brygidzka, Berka Joselewicz.", B ó ż ­
nicza, Cebulna, Cechowa. Czarna, Gazowa, 
Gęsia. Graniczna Inwalidów, Jachowicza. 
Jakóba Hermana, Karna, Kazimierzowska. 
Klcparowska, Korzeniowskiego. Kotlarska, 
Kuszcwicza. Łamana. Łazienna. Łokietka, 
Meisclsa, Maciiabeuszów. Miodowa, Misjo 
•nartika, pl. Misjonarski, Nenckiego, Owoeo 
wa. Pod Dębem, Pasaż Hermanów, Przer­
wana, Feltcw iu . Rapi aporta, Rzeźni, pt 
Rzeźni. Szpitalna, słoneczna, Smocza, Sta- 
rn.ta.ndefna, ŚiurożakAnna, pl. Solskich. Jer 
cjersika, pl. Teodora, Wodna, Weteranów, 
W agowa Węgiuua. Wesoła, Zlola, Źródla­
na, Zakątsa, pl. Zbożowy.

Rewir V. Komo u A : Juijusz Czoiowski
ul. Kraszewskiego ó, ulic 58 a to: Adamowa 
Balonowa, Bcisera. Benedyktyńska, pl.
Denedj kty liski, i'od  Bramką. Czackiego, 
Gabr.ieiówLa, pa$*ż Hermana, Karaicka.
Nąpieiuii, św. Kingi, Klasztorna. Kisielki.
Kolmowska, Lwowska, Lubomirskich, Lwia. 
św. Marcina, ol. Misjonarski, pl. Marii 
Śnieżnej, Mttrji Śnieżnej. Nowej Rzeźni, 
Objazdowa. Ogói kowa. Orzechowa, Panicu 
ska. św.: j-Ąm. {\ ie t . Pim-eiw, Pompierska, 
Piesza, l ;i!niiv:\rykn. Podzamcze. 1’ odgórna, 
Rybia, schodowa. fAenmu sita, •Smerekowa. 
Śnież. ;.i, Spadzisia; śrronia. Studzienna. 
Szkarpowa, Stary Rv nck. Szkolna, Tatar­
ska. pl. Targowicy. W ilczków. Tkacka,
Wołyńska. Wysoki Zamek, Wy branowskie- 
go. Ząmafstytiowsk s Zamkowa, Zborow - 
.ska. Żółkiewsko -aż do fabryki Riickera, 
żółkiewska Droga.

Rewir VI. Komornik Franciszek Łomnic­
ki, ul. Tarnowskiego 9, ulic 886 a to : Arsc- 
itałska.,pl. św. Antoniego. Antoniego, A«ny 
ka, Bonirratrów, Boczna Łyczakowskiej, 
Boczna,Pijarów 1, Boczna Pijarów 2. Bocz 
:ia Pijarów o. Boczna' Cetuarowskiej, pl. 
C łowy, Czarnieckiego, Cegielnia Traby. Ce 
tnarowska, Cetaerówka. Dobrzańskiegc, 
Dworzec Łyczakowski, Dojazd Łyczako- 
kowski, Domagaliczów, Franciszkańska, 
Grott.gerai, Gliniańska, Gołąba. pl. Gosiew­
skiego, Głowińskiego, Górna Paulinów, pl. 
Gwardii Narodowej, Gosiewskiego. Helar.- 
ka. Hetmana Jabłonowskiego, Hoffmana, 
Hausnera. He.ninga, Jałowiec, św. Józeia, 
Karmelicka, Kadiego, Kurkowa, Kiuszyp- 
ska. Kopcowa, Krupiarska, Kopalna, Krzyv 
czycka, Kociranowskiego, Klonowicza, Ły­
czakowska, Łyczakowska Boczna, Leśna, 
Męczna, Męazna Boczna, Majcntwka. Ma- 
zurówka, Miłłcowskiego, Mula. Ochronek, 
Piaskowa, Pijarów, św. Piotra, Pan-niów. 
Pszczelna. Pasieczna, Piłsudskiego, PieKar- 
ska, Pawła, Poliulanka. Pasieki Łyczako­
wskie (poza rogatka), Pasieki Halickie 
(przedir .poza rogatką), Rzeźbiarska, Reja 
Mikołaja, Sobieszczyzna. Skrzyńskiego. Sło 
dowa, Sakrainentek, Teatyńska, Ubocz, 
Uuji Lubelskiej, św. Wojciecha, Wazka. 
Wyspiańskiego, Wójtowska, Wiatrakowa, 
Warneńczyka, Żnlińskiego, Zdrowa. Ry­
backa, Sawy. 1 

Rewir VII, Komornik: Mieczysław Gros- 
sma-n, ul. Sądowa 7, ulic 45 a to: Boimów, 
Blacharska, pl. Bernardyński, Bernardyń­
ska, Dominikańska, pl. św. Ducha Dziedu- 
szyckich. pl. Dominikański, Furmańska. 
pasaż Fellerów. pl. Gołuchowskieh, Gro­
dzickich, pl. Halicki, Kalicka, Hetmańska, 
pasaż Haijswana, pl. Krakowski, pl. Kapi­
tulny. Krakowska, Kamińskiego. Kilińskie­
go. Korniaktów, Kościelna, Krawiecka, Le- 
kjenów, Łukasińskiego Ormiańska. Podwa­
le, Rynek. Rutowskiege. Ruska, pi. Strze- 
;■ cki, św. Stanisława, Skarbko.wska. Strzc- 
ecka, Serbska. Sobieskiego, Szklarska, pl. 
‘rybunalski, Trybunalska, pl. Wckslarsk .
\ ałowa. Zacerkiewna, za Zbrojownią, p.. 

.inrjacki.
Rewir VIII. Komornik: Bazyli Szawalnk. 

uk Koralnicka 4, ulic 35 a to: Brajerowskm 
Boczna Brajerowskiej, Badenich Jagielloń­
ska, pl. Jura, Kołłątaja, Kopernika, Krasie, 
kich, Kraszewskiego. Klcinowska, Kościu­
szki, Lindego, Marszałkowska, Mateiki. 
J-Sto Maja, Mickiewicza, pasaż Mikolascli.i. 
św. Michała. Niecała. Podlewskięgo. Pio. 
:ra Skargi, Paderewskiego. Padury. Rzcż- 
uicka, Rejtana, Szaszkiewicza. Sykstnska, 
Szopena, Słowackiego, Szajnochy, pl. Smoi 
ki, Techaicka, Ujejskiego. Zygmuntowska 
Zicnńalkowskiego.
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Program
Środa, 4 styczni#.

Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codzienny
przefląd prasy polskiej. J1‘50 Kom. Głów. 
Wojsk. Stacji Meteorolog. 11*58: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomie?, 
w  Warszawie, hejnał z w ieży Mariackiej 
w  Krakowie. 12‘05: Odczytanie programu 
:ta dzień bieżący. 13‘10: Koncert z słtył
gramof. 13*20:, Urzędowy komunikat Pań­
stwowego instytutu Meteorol. 13"I5~ 
15‘ 10: Przerwa. 15"10: Komunikat Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego. ]5 '!K: 
Komunikat gospod. 15‘25: Lwowski Kącik 
Harcerski. 15‘35: Program dla tfcrieti
a) „Historja roku“  w /g  Andersena, w  oprać, 
p. Ady Artzt - Jampolskiej; b) Transtris:a 
z W arszawy. Obrazek E. Zarembi­
ny: ..Jak bury kotek Jezuska uśpił“ .
16: Płyty gramof. i „Silva Rerum". 16*40: 
TrnE. z W arszawy. „Zw rot ku roman- 
ii czności w  twórczości Sienkiewicza", 
w ygi. prof. Henryk Rydzewski. 17: Trans, 
z W arszawy. Audycja dla 'naucz, muzyki 
w szkołach ogólnokształcących 17*30: 
Pł\ ty gramof. 17 40: Trans, z W arszawy. 
„W iadom ości z ruchu społecznemu zagra­
nicą" wygł. dr. St. Fischlowitz. 17*55: Od­
czytanie programu na dzień następny. 18: 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria". 
W  przerwie o godz. 18‘25— 18‘40: Audycia 
Błękitnych Akcja „Radio - Dzieciom", 19: 
„Stosunki kulturalne polsko -  bu'garskie“ 
wygł. Kazimiera Alberti. 1915: Rozmaito­
ści. 19’30: Tiana. z W arszawy. Felieton
literacki p. t.: „Zycie literackie" wygł. dr. 
St. Adamczewski. 19‘45: Prasow y Dzien­
nik Radjowy. 2U: Trans, z W arszawy. 
Koncert muzyki lekkiej. 21: Wiadomości 
sportowe. 21‘05: Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radiowego. 21‘ 10: Trans, z War­
szawy. Recital śpiewaczy p. Marji / r a b r 
czyńsku^J. Akomp. Ludwik Urstein. 21 ‘35: 
Trans, z W arszawy. „Na widnokręgu". 
21*50: Trans, z W arszawy. Recital forte­
pianowy p. Józefa Tarczyńskiego. 23*35:

Z E  S P O R T U .

Turniej krynicki.
Rozgrywany od szeregu dni turuić.i hoke- 

yuw y w Krynicy z udziałem B. K. E. 
mistrz Węgier W. fi. V. mistrz Austrii, 
B. S. C. wicemistrz Berlina oraz A. Z. S. 
(Warszawa). CracM ii i K. T. H. dal na­
stępujące rezultat'/ B. K. E.-A. Z. S. 2:0; 
W  .E. VI-K. T. H. 5:0; -B. K. E.-Cracovia 
3:0; Brandenburg-W. E. V. 1:1; Cracovia- 
A. Z. E. 1:1: Brandeuburg-K. T. H, 1:0;
W. E. V.-A. Z. S 4:0. Brandenburg- B- K. 
E. 3:0 (po przedłużeniu). Do finału wcho­
dzi W. E. V. i Brandenburg.

K ronika sportow a.
TERMIN ZGŁOSZEŃ NA WYCIECZKI 

UPŁYWA 5 STYCZNIA
Z dniem 5 stycznia 1933 upływa termin 

zgłoszeń :i.a w ycieczki urządzane przez 
Organizatorów Igrzysk Zimowych do Zako­
panego. Olbrzymia ilość dotychczasowych 
zgłoszeń Wskazuje na wielkie zaintereso­
wanie, jakiem zawody cieszą się w  całym 
kraju i zagranica. Zgłoszenia należy tausy- 
łać do Komitetu Igrzysk „Mak^abi", Kra­
ków, Mikołajska 6. skr poc?f a
wsżelkich informacyj udzielają ękspozvtu- 
tv Biura Światowej Organizacji P odróży 
„W agons Lits Cook1.

Ogłoszenia urzędowe.
a m o r t y z a c j e .

!I. Ne. 7/32. Edykt. Na wniosek Jak oba 
uoldklaiiiiga w  Żarówce, Sąd G rojzki Rado­
myśl Wielki, zarządza się Postępowanie, 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
stóry miał zaginąć i w zyw a się posiadacza 
tegoż, a żeb y ' Jo dni 60 od dnia ogłoszenia 
edyiitu przedłożył weksel ten podpisanemu 
.'•ądowi —  w przeciwnym razie weksel po 
upływie tego terminu zostanie uznany za 
umorzony i bez znaczenia. Blankiet wekslo­
wy wypełniony jedynie na sumę wekslowa 
100 dolarów am. z datą wystawienia 18 li­
stopada 1929. podpisany przez Samuela 
Balsama i Gitlę Balsam.

Sąd Grodzki. Oddział II.
Pilzno, dnia 20 sierpnia 1932. 38

U P A D Ł O Ś C I
Sa 73/32. Otwarcie postępowania ugodo­

wego do majątku Reria Antlera,. kupca 
w Monasterzyskach. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław b  :rnstein w Stamsła  ̂o - 
wie. Zarządca ugodow y. Dr. Izy tło' Bier, 
a|w okat w Momasterzyskach. Aud>ene3a do 
zawarcia ugody w  Sądzie. 17 stycznia 
19,33, godz. 10 rano, Nr. 59, Czasokres zgło­
szeń do 5 stycznia 1933.

Sad Okręgowy.
Stanisławów, 3 grudnia 1932. 27

N r .  z  c i i u a  r

radjow y.
Komunikaty. 2240 : Trans. z Warszawy. 
Muzyka taneczna z kawiarni „Ziemiań­
skiej". 23— 23*30: Retransmisje ze stacyj 
zagranicznych.

Czwartek, 5 stycznia.

Lw«iw. (38i). Godz 11* ): Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk;“j. 11*50: Komunikat 
Meteorol. Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11*58: 
Sygnał czasu z Obserwato, inm Astronom, 
w  W arszawie, hejnał z w ieży Mariackiej 
w Krakowie. 12*05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12T0: Koncert orkiestra!- 
ny z W arszawy. 13*20: Urzęd. komunikat 
państw. Instyt. Meteor. 13*25— 15*10: 
Przerwa. 15*10: Komunikat Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospod. 
15*25: P łyry  gramor. i „Silva Rerum", lo :  
„Przeszłość i teraźniejszość w  u Iwo radl 
AJdianowa", w ygł. p. Teodor Parnicki. 
16*15: Płyty gramof. 16*25: Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). 16*40: „Stani­
sław Noakowski" (z cyklu „Świat przez 
Radio) w ygł. 'inż. Tymoteusz Sawicki. 17: 
P łyty  gramof. 1T25: „W śród  książek" 
omówienia ostatnich wydawnictw. 17*40: 
Trans, z W arszawy. Odczyt aktualny. 17*55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Koncert popołudniowy. W ykonaw cy: 
Edward Siatka t(enor), art. op„ Zofja Czar­
nocka -  Kalierowa (fortepian). Helena Stur. 
mówna (sopran). Akomp. p. Tadeusz Scre- 
dyński. 19: Rozmaitości i płyty gramof. 
19*20: Komunikat rolniczy Mi i. Roi. i R e­
form Rolnych. 19*30: Trans, z W arszawy. 
Kwadrans literacki —  opowiadanie Je. 
■rzego Rawicza, p. t.: „Chart". 19*45: Pras. 
Dziennik Radjowy. 20: Trans, z W arszaw y: 
Koncert. W  przerwie: Wiadomości sporto­
we, 21130: Trans, z Krakowa. Słuchowisko 
P. t. :jJ,Pan prokurator". 22*15: Transmisja 
z W arszawy. Muzyka cygańska z gospo­
dy towarzyskiej Fukiera, orkiestra Rudi- 
Nyari. 22*55: Komunikaty. 23»-24: Muzyka 
taneczna varięte „Bagatela" we Lwowie.

MUECKENBPUNN WE WSPANIAŁEJ 
FORMIE.

Szerokim echem odbiła się w naszej opi- 
riji sportowej wiadomość o przyjeżdzie do 
Polski Henryka Mucckeiibruuna. asa nar­
ciarstwa, mistrza Polski i Czechosłowacji', 
który przebywając stale w Clianonix. przy­
byw a do Zakopanego.‘gdzie wystąpi w bar­
wach swego klubu „Makkubi" na igrzy­
skach Zimowych. Nic trzebi dodawać, że 
start Mueokenbnuiua w naszych barwach 
wzmocni znacznie szanse nasze na zw ycię­
stwo ogólnej punktacji. Toteż zaintereso­
waniem oczekuje się .jlicrwszych wyników 
świadczących o obecnej formie Mueeken- 
brunna. Jak się dowiadujemy, Muccke.i- 
brunn startował ostatnio na pierwszych 
zawodach w Chamonix i pomimo ich cha- 
rakteru nieoficjalnego, zajał czołow e rhjb jj 
sca w biegach i skokach, wykazując iż 
znajduje się już u progu sezonu w dosko­
nałej kondycji. Toteż startu Mueckembrun- [ 
na i jego spotkania z narciarzami norweski­
mi na Igrzyskach „Makkabi" w Zakopa­
nem oczekuje się z wielkiein zainteresowa­
niem.

ZJAZD MOTOCYKLOWY I AUTOMOBI­
LOWY.

W  związku z Igrzyskami organizuje 
sekcja m otocyklowa Z. K. A. „Makkiabi" 
Kraków, zjazd m otocyklowy i auromobiio-. 
w y  pod nazwą „Jazda zimowa w Tatry". 
Start (najmniej 100 km.) z dowolnego miej­
sca nastąpić może najwcześniej 26 stycznia 
1933 r. Meta 1 lutego od goaziny 9--18 
przy ul. Kościuszki w Zakopanem, naprze­

Sa 74/32. Otwarcie postępowania ugodo­
w ego do majątku Abrahama Weissa, kupca 
v  Nadwornej. Komisarz ugodow y: S. O. 
Stanisław Bernstein w  Stanisławowie. Za­
rządca u głodowy: Gedalje Schmidmajer 
w  Nadwornej. Andjencja do zawarcia ugo­
dy w  Sądzie 12 stycznia 1933, godz. 10 ra­
no, Nt 59. Czasokres zgłoszeń do 5 stycz­
nia 1933.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 3 grudnia 1932, 29

S. 14/32. Otwarcie postępowania konkur­
sowego dio .naiatiku Pierwszej małopolskiej 
fabryki łańcuchów i w yrobów  kutych: sp. 
z ogr. odip. V  Stanisławowie, zapisanego 
w rejestrze handlowym pod firmą Rg. C. I. 
227, Komisarz konkursowy: S. O. Stani­
sław Bernstein w  Stanisławowie. Zarząd­
ca konkursowy: Dr. Mikołaj Byoh, adw. 
w  Stanisławowie. Wierzytelności konkur­
sow e zgłosić do 22 lutego 1933. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli dnia 17 stycznia 
1933. godzina 10 rano. Ogólna andjencja 
rozpoznawcza S miau ca  1933, godzina 10 ra ­
no, biuro Nr. 64.

' eSjfd Okręgowy.
Stanisławów. 17 grudnia 1932. 30

Sa 34/32/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Feiigi 
Kranz i Samuela Feilharta, właścicieli ho­
telu i restauracji w  Krośnie. Komisarz ugo­
dow y; Jan Kurowski, sędzia Sądu Griodz-

s i y c / m n  ''LiT.

ciw Dworca Autobusowego. Przewidziane 
są nagrody h onorowe dla poszoźfcgólnych 
hategoryj, dla. zespołów  klubowych i dla 
teamów fabrycznych. Każdy uezestiBg 
otrzymuje pamiątkową plakietę. Orgjmiza* 
torzy  przygotowują dla uczestników k w a ­
tery z pełnem utrzymaniem. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Sekretariat 
Ż. K. S. „Makka.bi" w  Krakowie, ul. Ja­
giellońska 1. JO. Na żądanie przesyła się 
szczegółow y program i regulamin zawo­
dów.

ŻYDZI NIEMIECCY NA MAKKABIADZ1E.
D o szeregu państw, które r ywalizowąć 

będą o  palmę pierwszeństwa na Igrzyskach 
przybywają obecnie Niemcy, którzy za­
wiadomili astatnio organizatorów, iż przy­
bywają do Zakopanego z licznym i .silnym 
zespołem. Drużyna niemiecka oparta Pę­
dzie przedewszystkiem o  łyżw iarzy i ho­
keistów z Berlina oraz świetnych narc.a- 
rzy, którzy należą do czołowe;j klasy Ślą­
ska niemieckiego. Niemcy przygotowują 
swój zespół nader starannie i myślą o ode­
graniu poważnej roli w  walce o pierwsze 
miejsce,

ŻYDZI WĘGIERSCY NA IGRZYSKACH 
ZIMOWYCH „MAKKAB1“.

W wyniku pe.rtraiktacyj- przeprowadzo­
nych ze Związkiem „Makkabi" w- Buda­
peszcie udało się organizatorom „Igrzysk 
Zimowych „Makkabi" w  Zakopanem uzy­
skać definitywne zgłoszenie drużyny w -  
gierskiej. Zawodnicy żydow scy na' W e-

OGŁOSZENIA PRYWATNI

MATERJAŁY na firanki, bajecznie tanio 
koronki klockowe od gr. 0*9, Bruges w e­
neckie i inne wielki w ybó1- tanie ceny 
Lwów. FREILICH, Syksuska 21, 6309

R A T U J C I E  Z D R O W I E
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie 
stwierdziły, że 75 procent chorób powstaje 
z powodu obstrukcji. Chory żołądek jest 
główny, przyczyny powstania najrozmait­
szych chorób, zanieczyszcza ki ew i tworzy 

z!a przemianę materii.
Słynne od 50 lat w całym świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LALERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersyte­
tu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu 
innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwa­
ją obstrukcje (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają .apetyt.
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier­
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
cierpienia Uemoroidalne, reumatyzm i artre- 

tyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr, Laue-a zostały na­
grodzone na wystawach lekar skicłi riaj- 
wyższem odznaczeniem i zlot. medalami 
y Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu Lon­
dynie i wie.u innych miastach. —  Tysiące 
podziękowań otrzymał Dr. Laue- ' od osób 

wyleczonych.
Cena 1/2 pudełka zł. 1*50, podw. pudełko 
zł. 2*50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 6522

kiego w  Krośnie. Zarządca ugodow y! Di 
Mayer Józef, adwokat w Krośnie. Audien­
cja do zawarcia ugody w  wymienionym 
Sądzie, dnia 1 września 1932, o  godz. 10 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 20 sierpnia 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział I„ cywilny 
Jasło, dnia 23 lipca 1932. 37

I. Sa. 16/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Rozalji 
z Wolińskich Zygmuutowej w  Kołaczy­
cach. Komisarz ugodowy M ieczysław Gry- 
glewski, Sędzia Sądu Okręgowego w  Ja­
śle. Zarządca ugodowy dr. Jan Wiliisz, 
ad w. w  Jaśle. Audiencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. 30 l. 
p„ dnia 3 .sierpnia 1931 o godzinie 10-tej, 
Czastokres do zgłoszenia wierzytelności do 
26 lipca 1931. 40

Sad Okręgowy, W ydział I., cywilny 
Jasło, d n ia ło  czerw ca 1931.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 5J4/29. Tym ko 'Pawlak. wodzony 

1885, z Pniowa, żbłnicrz, zaginął roku 
1914. Celem uznania; go zmarłym i fozw ia- 
zania jego małżeństwa z Anną Dryczak, 
uwiadomić Sąd albo kuratora obrońcę 
węzła małż. Dr. W ierzbowskiego w  Stani- 
stewlowie o  zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 27 marca 1930. 23

d  zl cli zrtjiipnwani r.koio klubu Vivi A. C. 
w  Budapeszcie «Hiz szeregu kluboy j w - ,  
wiiłcfonalii.vtli. Są w spnrintii z i in w y c i i  
w y s o ce  zauwamsów :;i»i1 Narciarze biorą 
udział w  11 a jwięl 'szych imprezach sw d to
kraju, ząjmujac zawsze czo łow e  W ic j .w .
Zespół hokeiow y V ivo  C. tren nie i U uli­
ku lat na sztucznym torze w Duthtp.es/ć'--- i 
znajduje sic \» doskonałe! tórmlc. (Jsftt i*o 
Vivo A. C. gral ze znanym u na:, w P o lsw  
lni&fćzowskim zespołem WęjJior - - B. K. F... 
uzyskują wynik rem isowy 0:ń. W A l z c i e  
świetni łyżw fąrze  w ęgierscy  będą nul 
do najwybitniejszych jednostek ich zespo­
łu. Reprezentacja węgierska składać sic 
będzie- z 8 narciarzy, zespolą huk.dewc^U 
orafh św ietnych łyżwiarzy, o których p i ­

szem y poniżej.

ŁYŻWIARZE AŁSTRJACCY FAW O­
RYTAMI.

Kierownictwu zespołu austinackieKo infcf. 
Ho się pozyskać szereg wybitny clt jedno­
stek. którfc w  łyżwiarstwie w.iedeński*m. 
znane tu ze swej klas® ś\t iatow^ejjoJgrywuj 
ją poważną roję. Już dziś przewjidziećj 
można, iż łyżwiarze austrjaccw będą iiak 
poważniejszymi kandydatami ;nt zwycię • 
stwo w tej konkurencji.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  
 r w BYTOMIU — i----

KOLEJ LOKALNA LW ÓW — JAWORÓW
S. A.

Bilans z dnia 31 marca 1932.

Stan czynny:
Wartość kolći zł. 3,633.485*—
Gotówka 29.186.53
Dtuż-iricy 33.194.19
Rachunek zwłoki 618.407.66
Rachunek zysków i strat 3.873.59

zł. 4.318.146.97

Stan bierny:
Kapitał akcyjny^ zł. 2,479.210.—
Fundusz, rez. i atnortaS 28.094.3S
Wierzyciele 50.302.19
Radiunek kredytowanych

nied oboro w .. 1.760.540.4(1
zł. 4l.I18.146.97

Rachunek zysków i strat za rok 1931/32.
Winien;

WyB6tkl eksploatacyine zł. .507.247.94
Vi\ilatki administracyjne 3.451.85
tśtrata z r. 1930/31 806.4*1

zł. 511.506.20
Ma:
. ÓCchody. eksploatacyjne zł. 411.7.36.75
Procenta z łokacyj „ 384.67
jNiedobór eksploatacyjny 95.511.19
Strata za rok 1931/32 3.873.59

35 zł. 511.506.20

I NJEWAŻNIA SIE zagubione świadectwo
palacza. Czerwca Józefa Nr. 1316, z dnia
18 stycznia 1922, wystawione, przez
Inspektorat Dozoru Kotłów, w W arsza­
wie. 1 - 3

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty woj­
skowe, legitymację urzędniczą. Włodzimierz 
Niedzielski. 3(J

'1*. 102/32. Jurku Semeuiuk. urydzuny 1893 
7 Łului, żołnierz, zaginął roku 1915. Celem 
uznaniu go zmarłym uwiadomić Sad albn 
kuratora Dra W ferzbouskiego w Stanisła­
wowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sad Okręgowy.
.Stąjjisławów. 22 września 1932. 5j

T. 90/32. Jurko Dany luk, urodzony 1893.
Michał Dunyluk. inodzony 1891, z K....
nej, żołnierze ukraińscy,'•■•'.zaginęli' roku :9 l ’A 
Celem uznania ich zmarłymi, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Wasyla Bolntczuk i 
w Kamicnaoj o  zaginionych do l rokd( 

Sad Okręgowy.
Stanisławów, 16 listopada 1932. 32

ROZMAITE
Prea: ‘3/33/19. Ogłoszenie. Podaje się jtfc 

powszechnej wiadomości, żc z dułam 12 
stycznia 1933 r. rozpocznie Komisarz liipo- 
tficm c dochodzenia miejscowe około zało­
żenia zaginionej księgi gruntowej gminy 
Sierakośce. Ka-zdy, kto ma interes- prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania możcv 
się zgłosić i wszystko jirzytoczyć co d'a 
wyjaśnienia lula ochrony s(vych praw za 
stosowne uzna. 4)

Sąd Grodzki
Niżankowice, dnia 2 stycznia 1933 r.

O d D o w i e d z i a I n v  redaktor: Julia" BernadSuk. Z drukarni „Słow a Polskiego", Lw ów  ul. Zlmorowicza 15.


